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NIECH ZYJE RZĄD 
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przyjmuje interesantów Od 1 i pół 


ROBOTNICZY 
i WŁOŚCIAŃSKI 


REDAKCI 


do 3-ej po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. SEB 


ADMINISTRACJA 


czynna od 9—5 bez przer* 
wy, w soboty do 3 popoł, 


D KASA czynna od 12 do 2-ej. POWY 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Zamęt w Niemczech Ją 


Że Reichstag (sejm niemiecki): zo- 
stanie rozwiązany w razie -udziele- 


nia rządowi v. Papena votum nieuf- | 


ności — było wiadomo powszechnie. 
Że jednak rozwiązanie nastąpi w tak 
niezwykłych, wręcz groteskowych 
okolicznościach, — nikt chyba nie 
przewidywał, Trudno o większe 
spiętrzenie komizmu na 


jednem _Ț 


krótkiem posiedzeniu: oto rząd, ma- ` 


jący dekret o rozwiązaniu Izby, zo- 
staje obalony przez 
ona dowiaduje się o dekrecie, Oto 
Reichstag poznaje z treści dekretu, 
że powodem rozwiązania jest obawa 
uchylenia sławetnego dekretu go- 
spodarczego (pisaliśmy o nim przed 
kilku dniami), dekretu, właśnie 
przed chwilą obalonego! Oto pre- 
mjer rządu nie może przemówić w 


tę Izbę zanim i 


Izbie, a Izbie znowu wedle zapowie- | 


dzi premjera— nie wolno będzie się 
zbierać. Oto marszałek Reichstagu 


(hitlerowiec!) występuje jako obroń- . 


ca Konstytucji wobec Papena, a Pa- 
pen (sprawca zamachu na rząd pru- 
ski!) zarzuca Goeringowi gwałcenie 
konstytucji. Prawdziwy wyścig mię- 
dzy rządem a Reichstagiem, jeden 
drugiemu chce podstawić nogę. W 
Reichstagu rząd i prezydent“ kom- 
| prime, się i ośmieszają. Ale poza 
Reichstagiem panem położenia jest 
rząd. 

Nie Warto roztrząsać pytania, kto 
w najnowszym zatargu ma  słusz- 
ność: Hitler i Papen walczą o wła- 
dzę, a nie o zwycięstwo prawa i 
konstytucji. Zresztą od chwili- roz- 
wiązania poprzedniego Reichstagu 
popełniono tyle już bezprawi, że je- 
dno rodzi drugie i całe życie Nie- 
miec dzisiejszych upływa pod zna- 
kiem bezprawia, za co odpowie- 
dzialność ponoszą wspólnie Hinden- 
burg, Papen i Hitler. 


Trzeba natomiast stwierdzić, że 


rozwiązanie Reichstagu zaostrza je- | Sierpliwienie u strajkujących robot- 


szcze bardziej stosunki między Hit- 
lerem i Papenem. Jeżeli postępowa- 
nie Goerinfa było obmyślone i pla- 
nowe, to obecnie powinnaby nastą- 
pić „rozgrywka“ między Hitlerem a 
Papenem. O ile ona nie nastąpi, to 
pozycja Papena wzmocni się na nie- 
korzyść Hitlera, którego nimb za- 
chwieje się, a jednodniowa sława 
pierzchnie jak mgła. 

Skąd ten antagonizm między Hit- 
lerem a Papenem, który dzięki Hit- 
lerowi doszedł do władzy? Dlacze- 
go Hitler łatwiej porozumie się z 
Centrum, niż z Papenem? 

Odpowiedź nie jest trudna. Papen 
dąży do oderwania od Hitlera przed 
stawicieli ciężkiego przemysłu, zde- 
tronizowanmych książąt, wielkich ban 
ków — wszystkich tych, co popie: 
rali finansowo ruch hitlerowski, wi- 
dząc w nim „bicz boży” na ruch ro- 
botniczy i socjalizm, Papen chciałby 
wskrzesić tradycje baronów i jun- 
krów pruskich, tchnąć nowe życie 
w zamierającą partję nacjonalistycz- 
ną Hugenberga, spadkobierczynię 
tych tradycji. 

otychczasowa polityka Papena, 
a zwłaszcza jego ostatni dekret, po- 
witany radośnie przez wielki prze- 
mysł i ziemiaństwo, przyniosła już 
Pewne owoce. Sfery te zaczynają 
„zbliżać się” do Papćna, 

Hitler zaś, wyniesiony w górę w 
demokracji į dzięki demokracji, nie 
może otwarcie sprzymierzyć się z 
Papenem, któremu po cichu pomógł 
zagarnąć władzę, Hitler nie może 
też dzielić łupu z Papenem, gdyż 
przy tym podziale wszystek łup zo- 
stałby przy Papenie, Hitler zaś za- 
trzymałby jedynie... demagogję ra- 
dykalną, która Już obecnie coraz 
większą gra rolę w propagandzie 
hitlerowskiej, 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


i Chiny 


PPS. 


W przededniu gwałtownego zaostrzenia sytuacji 


Minister spraw zagranicznych Uszida 
po uzyskaniu sankcji cesarza przesłał 


nadzwyczajny Muto udał się do Czang- 
Czunu (stolicy Mandżurji) w celu podpi- 


, 
| 
telegraficzne polecenie, by ambasador | 
| 


sania traktatu uznającego niezależne 
państwo mandżurskie, 
PE 
x% 
Rząd chiński w Nankinie niezwłocznie 
po uznaniu przez Rząd japoński nieza- 
leżnego państwa mandźżurskiego zamie- 


W ramach Ligi Narodów 


Treść odpowiedzi Herriota 


Treść odpowiedzi premjera. francus- 
kiego Herriota na ,„memorjał zbroje- 
niowy” gen. Schleichera sprowadza się 


— według informacji prasy francuskiej, 
— że Francja gotowa jest podjąć dysku- 
sję z Niemcami w sprawach militarnych 


iriandja chce porozumienia 


Aj. Reutera dowiaduje się, że rząd Wol- | Brytanji notę, zawiadamiającą, iż gotów 


cze w tym tygodniu Rządowi Wielkiej 


Zaostrzenie sytuacji w p 


Drugi dzień rokowań 


. Lwów (telefonem). 

We wtorek, w drugim dniu roko- 
wań, nie nastąpiło odprężenie sy- 
tuacji; przeciwnie — zarysowuje się 
coraz większe jej zaostrzenie Z PO- 
WODU  NIEUSTĘPLIWEGO STA- 
NOWISKA PRZEMYSŁOWCÓW I 
ICH CHĘCI PRZECIĄGANIA RO- 
KOWAŃ W NIESKOŃCZONOŚĆ, 

Prawdopodobnie przemysłowcy 
przypuszczają, że tą metodą wyczer- 
pią pertraktujących i wywołają znie- 


ników, a w ten sposób — wytworzą 


Na froncie strajkowym 


W przemyśle włókienniczym 


Łódź, 13 września (telefonem). 
Strajk w przemyśle pończoszniczym 
w ALEKSANDROWIE zakończony zo- 
stał osiągnięciem przez robotników pod 
wyżki o 3 do 25 procent, 
Dwie duże iabryki podpisały nowe wa 
runki, a tylko trzy mniejsze fabryki do- 


NJ 


Dla członków Z.Z.K. 


ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, 


Co innego Centrum, które jako 
stronnictwo katolickie o ściśle ogra- 
niczonym zasięgu, nie robi Hitlero- 
wi konkurencji. Gdyby wespół z 
Centrum udało się Hitlerowi : utwo- 
rzyć większość w Reichstagu, to ca- 
y zysk wypadłby na rachunek Hit- 
lera: w większości tej on byłby go- 
spodarzem, a sprzymierzeńców z 
Centrum pozbyłby się przy pierw- 
szej lepszej sposobności. Tak postą- 
pił był Mussolini z katolicką partją 
ludową („popolari”), która była na- 


tyle nieostrożna, że wstąpiła do 
pierwszego  „koalicyjnego” rządu 
Mussoliniego. 


nego Państwa Irlandzkiego prześle jesz- | 


„się i 


jest złożyć w instytucji międzynarodowej 
sumę należną z tytułu rat rocznych, o 
ilea Wielka Brytarja zgodzi się na zała- 


Dalszy ciąg depesz na str. 2 


korzystną dla siebie zmianę w na- 
strojach. 
Jeżeli istotnie obiorą taką takty- 


, kę postępowania, to należy być zgó- 


ry przygotowanym na to, ŻE ONA 
W ZUPEŁNOŚCI ZAWIEDZIE, 
Po długiej i uciążliwej dyskusji, 
©" przybierała ostre for- 
my, przemysłowcy przedłożyli NO- 
WY PROJEKT PODZIAŁU KATE- 
GORJI ROBOTNIKÓW, USTALA- 
JĄCY NOWE PŁACE. 
Projekt ten przynosi BARDZO 
NIEKORZYSTNE ZMIANY DLA 


tychczas nie zostały uruchomione, s» te, 


W ZGIERZU zakończony został w 
sobotę strajk w tkalniach, Fabrykanci 
zobowiązali się płacić od 25 do 28 gro- 
szy za 1000 wątków; iabrykanci t. zw, 
„zarobkowi* — 21 groszy za 1000 wąt- 
ków. Tymczasem jednak tylko cztery 


ZZOZ 


l 
Ekspedycja szkolnych książek 
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJA- 
RZY EKSPEDJUJE CZŁONKOM ZWIĄZKU KSIĄŻKI SZKOLNE, 
ł 


EKSPEDYCJA ODBYWA SIĘ CODZIENNIE OD G. 2—7 PP. W DO- 
MU KOLEJARZY, UL. CZERWONEGO KRZYŻA NR. 20. 


W tej walce między Hitlerem a 
Papenem socjaliści, oczywiście, u- 
działu nie biorą. Dążąc do obalenia 
Papena, a nie chcąc dopuścić do 
władzy Hitlera, socjaliści muszą za- 
chować neutralność, by nie wzmo- 
cnić żadnego z obu wrogów. 


Socjaliści idą do nowych wybo- 
rów z swym programem  socjalisty- 
cznym, o którym pisaliśmy nieda- 
wno. 


Ale czy wybory odbędą się? Pa- 
pen bynajmniej nie pali się do no- 
wych wyborów, a o ile one odbędą 
wypadną znowu nie po jego 


myśli, to powtórzy się historja z 


! twienie sporu w drodze rokowań bezpo 


rza wysłać do mocarstw noty protestu- 
jące przeciwko uznaniu Mandżurji, w 
których Rząd chiński powoła się ra u- 
kład 9 mocarstw, gwarantujący integral 
ność terytorjum Chin. 


tylko w ramach Ligi Narodów i konie- 
rencji Rozbrojeniowej, 


średnich lub arbitrażu bez zastrzeżeń co 
do składu trybunału rozjemczego. 


rzemyśle naftowym 


ROBOTNIKÓW i dlatego też wyma- 
ga on SZCZEGÓŁOWEGO ROZPA- 
TRZENIA. | 
Z tego względu przedstawiciele 
związków zawodowych odbędą wie- 
czorem naradę, celem zajęcia stano- 
wiska, które zostanie  zakomuniko- 
wane przemysłowcem W ŚRODĘ. 


W środę zatem okazać się może, 
czy rokowania doprowadzą do po- 
rozumienia, czy też zostaną zer- 
wane.. j 


| 


A 1 


„łabryki zostały uruchomione; inne fir 


my chciały wbrew umowie stosować 
gorsze warunki płacy. 
Na skutek interwencji robotników od 


była się konferencja w  inspektoracie 


Fabrykanci oświadczyli, że sami obe- 
crie „strajkują”, aby otrzymać wyższą 
stawkę od firm które dają im materjał 
do wyrobienia, ale zobowiązują się zro- 
bić wszystko, co jest, w ich mocy, aby 
uruchomić fabryki na wymienionych po 
wyżej warunkach, 

W samej ŁODZI trwa w dalszym cią- 
gu strajk w fabrykach „Allarta* i „Des- 
sermonta'. 

Ogółem w tych dwuch fabrykach straj 
kuje 3.1000 robotników oraz w oddziale 
ciężkiej przędzalni w firmie „Geyera”, ` 


rozwiązanym Reichstagiem. Papen 
wprowadził do Niemiec -hocki kloc-" 
ki parlamentarne. 

Socjalizm równie mało może się 
spodziewać po nowych wyborach i 
nowym Reichstagu, jak po rozwią- 
zanym. Gdyby przynajmniej okres, 
walk w obozie reakcji wyzyskano 
dla wzmocnienia klasy robotniczej, 
do zjednoczenia jej sił. Niestety,. 
wszystko jest nadal tak jak było.. 
Socjaliści walczą z Hitlerem i Pape- 
nem, a komuniści — z socjalistami. 

W Niemczech panuje zamęt stra- 
szliwy. Ale to jest zamęt, kryjący w 
sobie burzę rewolucyjną. 

J. M. B. 
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Cena numeru 2O groszy 


Rada Naczelna P.P.S. 


Posiedzenie Rady Naczelnej PPS. 
odbędzie się 8-go i 9-go październi- 
ka b. r. w Warszawie, 

Początek obrad o godz. 11-tej rano. 


Sekretarjat Generalny. 


Zm'any w sądownictwie 


SĘDZIA RYKACZEWSKI — WICE- 
PREZESEM SĄDU APELACYJNEGO. 


Sędzia Sądu Okręgowego Rykaczew- 
ski, który wchodził w skład kompletu 
sędziowskiego w 'sprawie .brzeskiej —— 
mianowany -zostaje wiceprezesem Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. 


WYDZIAŁ III KARNY. 


Jak wynika z komunikatu „Iskry“ 
wszyscy sędziowie Wydziału III Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, z wyjąt- 
kiem jednego zostali przeniesieni w stan 
spoczynku. 


Tajemnica 

` Przed, pewnym czasem podaliśmy z 
obowiązku dziennikarskiego wiadomość 
c samobójstwie Rudolfa Jabłońskiego, 
urzędnika Dyrekcji Monopolu Tytonio- 
wego..Zastanawiająca jest tajemniczość, 
jaką słery „sanacyjne'” śmierć tę otacza- 
ją. Zazwyczaj po śmierci wyższego, bądź 
co bądź, urzędnika ukazują się w prasie 
rządowej wspomnienia pozgonne, nekro 
logi, podpisane przez instytucję, w któ- 
rej zmarły pracował.. Tym razem tego 
nie. było. 


Ze strony urzędowej nie doczekaliśmy 
się ani jednego słowa, Co ma znaczyć 
ta tajemniczość? 


Godne zanotowania jest, że zmarły w 
jednym z ostatnich lat swej karjery słu- 
żbowej stał w Monopolu Spirytusowym 
na czele działu zakupów materjałów po- 
mocniczych (korki, butelki, szkło zwrot 
ne). Z tego działu w tym samym czasie 
zwolniono szereg urzędników z jedno- 
czeszem skierowaniem ich spraw do pro 
kuratora. Wszystkie te sprawy proku- 
ratura umorzyła z braku podstaw do. o- 
skarżenia, sądy pracy zaś przyznały pó- 
źniej zwolnionym należne odszkodowa- 
nie za zwolnienie z pracy bez odszkodo 
wania. ) 

Co zaszło za kulisami tych wszystkich 
spraw?. Wszak chodzi nie o drobrostkę. 
ale o rehabilitację ludzi niesłusznie 


| skrzywdzonych. 
pracy w Zgierzu. | 


Ocalenie 


Rodzina Hutchinsona wraz z załogą 
złożoną z czterech osób została wyrato- 
wana; samolot wraz z „latającą rodzi- 
ną” wyłowiono z morza i przewieziono 
do miejscowości położonej na wschod- 
nim brzegu Grenlandji. 


Wyrok y 
w sprawie „Szpicbródki 


|, Wczoraj Sąd Okręgowy w Warsza- 
wie ogłosił wyrok w słynnej sprawie 
„Szpicbródki”. = | 

Cichocki - Szpicbródka i Stempel zo- 
stali skazani na 6 lat- więzienia. 

Brzeziński, Dylewski, „Andrzejczak i 
"Weiss — na 4 lata więzienia. 

Daszkiewicz, Szewczyk i Woginiak > 
'— na 3 lata. i 

Mirecka na rok więzienia. „ x 

Br. Majcherkiewiczowie i Domóońska 
zostali uniewinnieni. 

Wreszcie Dąbrowski został zwolnio- 


ny od kary. ik 


MEEN Str. 2 


Franciszek Żwirko | 


(x) Zabłysnął jak meteor i jak me- | 
teor zgasł, | 

Inni cały żywot trawią, aby choć | 
cząstkę tej sławy zdobyć. On zdobył | 
nieprzemijającą sławę w ciągu jedne- 
, go dnia. Wzniósł się na najwyższy 
jej szczyt, aby z tej zawrotnej wy- 
sokości runąć w otchłań śmierci. 

Któż przed miesiącem słyszał o 
Franciszku Żwirce? Garść ludzi sto- 
jących blisko lotnictwa. Kto dzisiaj 
w Polsce, ba, w Europie całej, nie 
wie czem jest, niestety, czem był 
Franciszek Żwirko? Niemasz takie- 


go! 

Zabłysnał, jako ten motyl podzwro 
tnikowy, mieniący się wszystkiemi 
barwami tęczy, co to rodzi się ze 
wschodem słońca, a dokonawszy swe 
go zadania, 'do którego powołała go 
warka - natura, ginie przed zacho- 

em. 


_W skrzydlatej armji walczącej o 
ujarzmienie przestworzy stał w pier- 
wszym szeregu, W walkach z potęż- 
nym wrogiem zdobył niejednokrotnie 
rycerskie ostrogi, a. na lotnisku w 
Berlinie okrył się sławą. światową. 
Zyskał tytuł zwycięzcy. 

Pokonany wróg przywarł, lecz nie 
skapitulował. Zawarł sojusz z orka- 
rem i czekał okazji. 

Nadarzyła się. 

Gdy zwycięzca jeszcze wielce tie 
trudzon wyruszył w szranki, orkan 
pierwszy nań natarł. 

Walka była nierówna. 

Zwycięzca uległ, 

Jako że umiłowany był przez bo-' 
gów, umarł młodo. 

Niesiono go na rękach, tryumłato- 
ra. W Berlinie, Warszawie, Wilnie. 

Dzisiaj znowu go poniosą. Po raz 
estcini. 

Chwała pozostanie! 


Powrót do Kraju 
zwłok Żwirki i Wigury 


W poniedziałek o g, 13 zwłoki lotni- 
ków por, Żwirki i inż, Wigury wyniesio- 
no z kaplicy w Cierlicku, Kondukt do 
granicy gminy prowadził miejscowy pro- 
boszcz przy licznym udziale publiczno- 
ści, Szpaler tworzyły dzieci szkolne, sy- 
piąc kwiatami, W czasie posuwania się 
konduktu nadleciała z Prościejowa eska 
dra samolotów wojskowych w liczbie 9 
które krążyły przez godzinę nad Cierli- 
ckiem i Czeskim Cieszynem, Nad gra- 
nicą czeskie samoloty zrzuciły wieniec. 
Tutaj również nastąpiło oficjalne spot- 
kanie z przedstawicielami czeskosłowac 
kich władz cywilnych i wojskowych, 
którzy brali udział w pogrzebie. Czoło 
konduktu tworzyła kompanja hororowa 
8-go pułku piechoty z Czeskiego Cieszy 
na z orkiestrą. Następnie kroczył sokół 
polski z Cieszyna, skauci, niosący orde- 
ry por, Żwirki, dalej niesiono wieńce od 
konsulatu polskiego z Morawskiej Ostra 
wy, Sokoła, ludności polskiej z Cieszy- 
na oraz wieńce od czeskosłowackiego 
korpusu oficerskiego i garnizoru. Zkolei 
posuwały się dwa auta ze zwłokami lot- 
ników. Trumny spowite były w sztanda- 
ry państwowe, Żonę por. Żwirki oraz 
siostrę inż. Wigury prowadzili oficero- 
wie lotniczego korpusu czeskosłowac- 
kiego, dalej postępował korpus oficer- 
ski z gen. Melicharem na czele. a na- 
stępnie przedstawiciele miasta Czeskie- 
go Cieszyna oraz masy ludności polskiej 
i czeskiej. 

= 
Program pogrzebu w stolicy 


Uroczystości żałobne rozpocznie na- | 
bożeństwo w kościele Św, Krzyża w ;, 
czwartek o godz. 10-ej rano, Po nabo- | 
żeństwie kondukt żałobny ruszy przez 
Piac teatralny i Bielańską na cmentarz 
Powązkowski. Trumny ze zwłokami bę- 
dą wieziore na kadłubach samolotów 
w asvście wojskowej. 

Pogrzeb urządza departament aero- 
nautyki M. S. Wojsk. przy współudziale 
Aeroklubu Rz. P. 


RR PSOE PE A a PORTED eE R 
Likwidacja bebesowskiego 
związku 


W dniu 11 września odbył się w War 
szawie Zjazd „Centralnego Związku 


I 


| 
| 
| 


Przemysłu Wędliniarskiego'', należącego 
do bebesowskiej Centrali związków. 

Zjazd jednomyślnie uchwalił likwida- 
cję Związku, przyłączenie się do klaso- 
wego Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego i przekazanie mu akt i 
inwentarza tej organizacji. 


W tym samym dniu odbyło się Wal- 
ne Zebranie Warszawskiego Oddziału 
Związku, które również jednomyślnie 
uchwaliło likwidację i przystąpienie do 
Związku Klasowego. 

W ten sposób zlikwidowana została 
jeszcze jedna placówka B. B. S. Robo- 
tnicy zdecydowanie opuszczają szeregi 
zdradzieckich organizacyj. 


p. 
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Reichstag rozwiązany 


Reichstag żąda ustąpienia Rządu von Papena. 


o rozwiązaniu. Dalszy 


Depesze, opisujące przebieś posiedzenia 
Reichstagu w poniedziałek ubiegły, nade- 
szły dopiero po zamknięciu naszego wtor- 
kowego wydania prowincjonalnego, Po- 
wtarzamy je dzisiaj dla naszych czytelni- 
ków i prenumeratorów prowincjonalnych; 
zaraz pod niemi dajemy depesze osta- 
tnie „otrzymane już wczoraj. Red. 


Niezwykłe posiedzenie 


Zapowiedziane na poriedziałek posie- 
dzenie Reichstagu rozpoczęło się o godz. 
3-ej popołudniu wśród wielkiego zain- 
teresowania. Trybuny i loże dyploma- 
fyczne były zajęte do ostatniego miej- 
sca. Rząd zjawił się w komplecie. Na- 
rodowi socjaliści przybyli tym razem w 
ubraniach cywilnych. 

Prezydent Reichstagu Goering otwo- 
rzył posiedzenie, stwierdzając na sa- 
mym wstępie, iż wpłynęły wnioski so- 
cjalistów i komunistów, domagające się 
obalenia dekretów wyjątkowych i wy- 
rażenia Rządowi votum rieufności, Już 
pierwsze słowa Goeringa przerwane by- 
ły na ławach lewicowych okrzykami: 
„Kanclerz głodowy! Do dymisji!“ 

Przedstawiciel niemiecko-narodowych 
zażądał odroczenia debaty nad temi 
wnioskami jednak wniosek ten został 
odrzucony, a posiedzenie Reichstagu 
przerwano na pół godziny. 

Wśród ogólnego naprężenia, po upły- 
wie pół godziny, wznowione zostały o- 
brady oświadczeniem Goeringa, który 
oznajmił. że wobec braku sprzeciwu za- 
rządza głosowanie nad wnioskami o u- 
chylenie dekretu i o votum nieufrości 
dla Rządu Papena. W tejże chwili po- 


bieg wypadków 


wstał z miejsca kanclerz Papen i z czer- 
woną teką zbliżył się do Goeringa, wrę- 
czając mu do odczytania dekret prezy- 
denta Hindenburga o rozwiązaniu 
Reichstagu. Goering ostentacyjnym ru- 
chem ręki odsunął dekret, stwierdzając 
jednocześnie, iż w czasie głosowania 


nie może nikomu udzielić głosu. Oświad | 


czenie powyższe zostało przyjęte przez 
hitlerowców i ławy lewicowe entuzja- 
stycznie. 

Z kolei odbyło się głosowanie nad 
wnioskami o uchylenie dekretu i votum 


tego wnioski zostały przyjęte 513 głosa- 
mi przeciwko 32 przy 5 wstrzymujących 
się od głosowania. 


Dekret Hindenburga 


Po ogłoszeniu wyniku głosowania Gó- 
ring oświadczył że nie mógł przyjąć de- 
kretu o rozwiązaniu Reichstagu do wia 
domości od Rządu, który został obalony 
i że udzieliłby kanclerzowi głosu w myśl 
regulaminu, ale dopiero po ukończeniu 
głosowania, bowiem w czasie głosowa- 
nia nie byłoby to możliwe. Następnie 
dodał: ,W trakcie głosowania wręczo- 
ro mi dekret prezydenta Hindenburga 
rozwiązujący Reichstag. Pismo to obec- 
nie stało. się bezprzedmiotowe. ponie- 
waż kontrasygrowane jest przez karc- 
lerza i rzad. obalony przez parlament. 

Zkolei Goering odczytuje dekret 'pre- 
zyderta. który ma następuiące brzmie- 
nie: „Na podstawi art. 25 rozwiązuję 
Reichstaś ponieważ zachodzi obawa, 
że Reichstag zażąda uchylznia wydane- 
go przezemnie dekretu“, (—) Prezydent 


rieufności dla kanclerza, w wyniku któ- | 


t 
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Starcia formalne na temat dekretu 


Rzeszy Hindenburg, kanclerz Papen, 
min. spraw wewn. Gayl 


Po odczytaniu dekretu Goering oświad 
cza raz jeszcze, że tego rodzaju dekret 
nie jest prawomocny, gdyż został kontr- 
asyśnowany przez rząd, nie posiadający 
zaufania większości Reichstagu. Goe- 
ring zakomunikuje Prezydentowi Rzeszy 
wynik głosowania i zwróci się do riego 
z prośbą aby wobec tych okoliczności 
cofnął dekret. 

Pod koriec obrad parlamentu Goe- 


, ring zaproponował odbycie w dniu wczo 


| 
| 


| 


ł 
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rajszym posiedzenie Reichstagu, które- 
go porządek dzienny ustali konwent 
senjorów, 


„Nie dopuszczę do zebrania 
się...** 


Kanclerz Papen wystosował do pre- 
zydenta Reichstagu Goeringa list, w 
którym zarzuca Goeringowi, iż ten po- 
gwałcił dwa razy konstytucję, raz nie 
dopuszczając kanclerza do głosu i drugi 
raz zarządzając głosowanie w chwili, gdy 
Reichstag był już prawnie rozwiązany. 
Rząd nie dopuści do zebrania się Reichs 
tegu, Do wnętrza parlamentu będą mo- 
gl wejść tylko posłowie, którzy są człon 
kami komisyj: spraw zagranicznych i 
nadzoru konstytucyjnego, które to komi 
sje obradują nawet gdy Reichstag jest 
rozwiązany. Pozostali posłowie nie bę- 
dą wpuszczeni do wnętrza parlamentu. 
Termin przyszłych wyborów nie jest je- 
szcze ustalony, ponieważ rząd chce za- 
obserwować rozwój sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej w ciągu najbliższych dni, 
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Rząd „uszanuje” przepisy 
Konstytucji 


Berlin, 12 września (ATE). Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, iż 
Rząd ma zamiar uszanować terminy 
konstytucyjne, dotyczące wyborów. Od- 
będą się one na podstawie obecnej ordy 
nacji, ale dopiero wtedy, gdy porządek 
i ład będzie zabezpieczony. Na pytanie, 
czy rząd zamierza podjąć specjalne kro- 
ki w celu zapewnienia porządku, mini- 
ster oświadczył, że nie widzi narazie 
powcdów do specjalnych zarządzeń. 

W myśl przepisów wybory muszą się 
odbyć najpóźniej w ciagu 60 dni, t. i. 
8 'islopada. 


Mowa Papena 


Papen wygłosił w poniedziałek wiecz. 
przez radjo mowę, której nie zdążył wy- 
powiedzieć w Reichstagu. Oburza się 
na „dyktaturę partyjną” i zdziczenie 
obyczajów politycznych. Zapowiada 
zmianę konstytucji, która „rzuci podwa- 
liny pod państwowy byt Niemiec na 
długie lat szeregi”. 


Wniosek socjalistów 


Zarząd partji socjal-demokratycznej 
wystąpił do rządu z wnioskiem o rozpi- 
sanie plebiscytu ludowego w sprawie 
uchylenia tej części dekretu gospodar- 
czo-finansowego prez. Hindenburga, któ 
ry zawiera postanowienia z zakresu po- 


lityki socjalnej. 


Sytuacja w Niemczech po rozwiązaniu Reichstagu 


Jak więc wyglądała sytuacja po- 
lityczna Niemiec w poniedziałek wie 
czorem po ogłoszeniu dekretu Hin- 
denburga o rozwiązaniu Reichstagu? 
Możnaby ją przedstawić następująco: 

1) Reichstag nie chciał wogóle wy- 
słuchać von Papena; 

2) prezydent Reichstagu  hitlero= 
wiec Göring próbował wkroczyć na 
Jrogę sporu konstytucyjnego między 
Reichstagiem a Hindenburgiem i Pa- 
penem, — sporu o to, czy von Pa- 
pen miał prawo konirasygnować roz- 
wiązujący dekret Hindenburga z 
chwilą „gdy otrzymał votum nieulno- 
ści; 

3) minister 
von Gayl oświadczył, że Rząd von 
apena nie dokonywuje w tej chwili 
zamachu: stanu, ale rozpisuje nowe 
wybory w terminie konstytucyjnym. 


Co zaszło dalej? 


Göring chciał zwołać bezpośrednio | 
po posiedzeniu konwent senjorów a na | 


wtorek następne posiedzenie Reichsta- 
gu. Socjalni demokraci, centrowcy, de- 
mokraci i komuniści odmówili wszakże 


swego udziału w sporze konstytucyjnym | 


pod wodzą hitleryzmu, wobec czego 


Goring oświadczył przedstawicielom pra | 


sy, że w zasadzie podtrzymuje swoje 
twierdzenie o nieważności dekretu, roz 
wiązująceśo Reichstag, ale ustępuje 
przed siłą i wierzy, że za dwa miesiące 
hitleryzm udzieli w dniu wyborów wła- 
ściwej odpowiedzi Rządowi von Pape- 
ra. 

W ten sposób jedno jest jasne; hitle- 
rysm poprowadzi kampanję wyborczą 
przedewszystkim przeciwko Rządowi v 


i 
spraw wewnętrznych | 


W PRÓG PRACA NE 


Walka robotnik 


a 
Papena, a pośrednio przeciwko Hinden- 
burgowi, Rozłam wewnętrzny w szere- 
gach reakcji niemieckiej jest zaostrzony 
do granic ostatecznych. 


Nowe wybory 


Jak się zdaje nowe wybory odbędą 
się istolinie w terminie konstytucyjnym, 
t zn. 8 lub 13 listopada, 


Komisja ochrony Konstytucji 


Według Konstytucji niemieckiej dwie 
komisje parlamentarne obradują i pod- 

| czas okresu wyborczego, mianowicie 
| Komisja ochrony Konstytucji i Komisja 
| zagraniczna, Pierwszą komisję zwołał 
| już jej przewodniczący tow. Loebe wła- 
| śnie dla rozpatrzenia sporu konstytucyj- 
| nego, który sformułował Göring. 
1 
| 


Stanowisko socjalistów 


Socjalna Demokracja ogłosiła manifest 
do ludu. Maniiest stwierdza, że Rząd 
von Papena gwałci Konstytucję, pozosta 
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| jąc u władzy po uchwaleniu mu votum : 


| byłaby niemożliwą, gdyby Reichstag 
miaj większość naprawdę demokratycz- 
| ną, Komuniści i hitlerowcy ze swej stro 
ny prowadzą podwójną śrę. Socjalna De- 
| mokracja obejmuje kierąwnictwo walki 
| luda o wolność i o prawa mas pracują- 

cych. 


Rewizja w Reichstacu 


| W nocy z poniedziałku na wtorek po- 
| licja przeprowadziła rewizję w lokalu 
| klubu komunistycznego i w piwnicach 
w gmachu Reichstagu. Dyrektor biura 
Reichstagu założył ostry protest prze- 


«4 


fi 
| nieufności, Podobna gra z Reichstagiem ! 
| 
Í 


ciwko wkroczeniu policji do gmachu par 
lamentu. 


„B.B. niemieckie”? 


Podobno von Papen zamierza wystą- 
pić podczas wyborów z własną „bezpar 
fyjną“ listą, popieraną przez administra- 
cję państwową. ; 

W kołach politycznych liczą się też 
z możliwością rozwiązania Sejmu prus- 
kiego. Wbrew zapowiedziom ministra 
von Gayla krążą pogłoski o możliwej 
zmianie ordynacji wyborczej w drodze 
zamachu stanu, 


Głosy prasy 
Niemiecka prasa, subsydjowana przez 
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ciężki przemysł i przez banki, jest za- 
chwycona von Papenem. Niektóre z 
pism tej kategorji nawołują wyraźnie 
do ogłoszenia dyktatury Hindenburga. 

Centrowa „Germania”* atakuje ostro 
Rząd von Papena, jako „Rząd ludzi 
nieodpowiedzialnych". 

Organy hitlerowskie oświadczają, że 
Hitler odwołuje się do narodu, by po 
jożyć kres rządom kliki. . 

Stanowisko socjalistyczne streściliśmy 
powyżej. 

Prasa francuska ocenia naogół nową 
sytuację w Niemczech w ten sposób, że 
Niemcy mogą lada chwila wejść w o- 
kres dyktatury. Część pism twierdzi, 
7e dyktatura właściwie już istnieje. 
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Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego na dzień 10 
wrzenia rb. wykazuje wzrost zapasu złota 
i walut przy równoczesnem zmniejszeniu 
obiegu biletów bankowych. Obieg banknotów 
na dzień 10 września wyniósł sumę 1,049,1 
miljonów, co w porównaniu z bilansem na 
31 sierpnia oznacza zmniejszenie o 32,6 mil 
jonów. 

Zapasy złota za pierwszą dekadę września 
wykazane są na sumę 479,2 miljony (plus 
2 mitjony), pieniądze i należności zagrani- 
czne, zaliczone do pokrycia wynoszą 47,2 
miljony (plus 0,3 miljony). Pieniądze i na- 
leżności nie zaliczone do pokrycia wzrosły 
0 6,7 miljonów do sumy 106,7 miljonów. 


Przebieg rokowań poniedziałkowych 


W poniedziałek rozpoczęły się we 
Lwowie rokowania przedstawicieli Kla- 
sowych Związków Zawodowych z prze- 


mysłowcami w sprawie zawarcia no- 


wej umowy, 

W delegacji robotniczej biorą udział 
tow, tow, ŻUŁAWSKI, TOPINEK, HA- 
LUCH, GOCIAN oraz delegaci ze wszy- 
stkich ośrodków naftowych, 

Postulaty, przedstawione przez robo- 
tników, streszczają się w następujących 
punktach: 

1) ZAWARCIE UMOWY ZBIORO- 
WEJ, JEDNOLITEJ DLA CAŁEGO 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. 

2) UTRZYMANIE DOTYCHCZASO- 
WYCH PŁAC ZE ŚWIADCZENIAMI. 


3) UTRZYMANIE DOTYCHCZASO.- 


WEMI WARUNKAMI WYPOWIEDZE- 
NIA PRACY. 

4) ZAPROWADZENIE 6 GODZIN- 
NEGO DNIA PRACY, CELEM ZATRU 
DNIENIA JAKNAJWIĘKSZEJ ILOŚCI 
BEZROBOTNYCH. 

“ Pozatem — utrzymanie innych postu- 
latów umownych. 

Przedstawiciele przemysłowców, imie 
niem zblokowanych firm, WYRAZILI 
ZGODĘ NA ZASADĘ ZAWARCIA JE- 
DNOLITEJ UMOWY ZBIOROWEJ 
DLA CAŁEGO PRZEMYSŁU NAFTO- 


WEGO, wysuneli jednak następujące | 


kontr-propozycje: 


WYCH URLOPóW Z DOTYCHCZASO . 


| 
| 
| 
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1) OBNIŻENIE PŁAC O 26%; 

2) ZNIESIENIE DOTYCHCZASO- 
WYCH 
OKRESÓW  URLOPOWYCH, ORAZ 
ZNIESIENIE DOTYCHCZASOWYCH 
NORM WYPOWIEDZENIA, 

W stosunku do szeregu innych postu- 
latów Związków Zawodowych przemy- 
słowcy nie zajęli wyraźnego stanowiska 
odmownego, lecz uzależnili je od zała- 
twienia zasadniczych postulatów. 

PRZEDSTAWICIELE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH KATEGORYCZNIE 
ODRZUCILI PROPOZYCJE PRZEMY- 
SŁOWCÓW, DOTYCZĄCE OBNIŻENIA 
PŁAC, ORAZ SKRÓCENIA URLOPÓW 
l OKRESU WYPOWIEDZENIA. 


| 


DŁUŻSZYCH UMOWNYCH . 


Obieg bilonu w dniu 10 września wyniósł 
277,5 miljonów (mniej 0,6 miljonów), a za- 
pas bilonu w Banku Poiskim wykazany 
jest na sumę 47,2 miliony (mniej 0,8 miljo- 
nów) 

Portial wekslowy zmniejszył się w pierw- 
szej dekadzie września o 20,8 miljonów i 
wyniósł 636,8 miljonów złotych. Pożyczki 
zastawowe zmniejszyły się o 3 miljony do 
sumy 116,1 miljonów. Dług skarbu Państwa 
w Banku Polskim pozostał bez zmiany na 
poziomie 90 miljonów. 

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły 
o 23,6 miljonów do sumy 170,8 miljonów. 

(PRESS). 
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ów przemysłu naftowego 


Na propozycję przemysłowców, odro- 
czono rokowania do dnia następnego. 
Obie strony prowadzą odrębne narady 


| nad wytworzoną sytuacją. 


++ 
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Strajk w zasłębiach naftowych trwa 
bez zmiany: SOLIDARNY I IMPONU- 
JĄCY. | 


W poniedziałek jedna z firm w Kro- 
śnie „PETRONAFTA* rozesłała do 
wszystkich robotników prowokacyjne 
wezwania do powrotu do pracy, grożąc 
w przeciwnym razie, przyjęciem innych 
robotników. Strajkujący robotnicy Z 0- 
burzeniem odnieśli się do tej prowoka- | 


cji. 
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„Głos Stolicy” 


Wczoraj po południu ukazał się w 
Warszawie pierwszy numer nowego 
10-groszowego dziennika pod nazwą 
„Głos Stolicy”, Zadania swoje redakcja 
. „Głosu określa w sposób następujący: 

„Świat Pracy, wiat mózgu i mięśni, 
świat oodziennej twórczości i codziennego 
wysiłku nie miał do tej pory swojej ga- 
zety popołudniowej, redagowanej w spo- 
sób żywy i barwny, i dlatego dla wszy- 
stkich dostępnej. Tę lukę my wypełnimy". 

„Głos Stolicy“ praśrnie więc być po- 
pularnym popołudniowym dziennikiem 
Świata Pracy, Potrzebę takiego pisma 
odczuwaliśmy wszyscy, Kierownicy no- 
wego pisma, jego współpracownicy sta- 
li — są to ludzie, związani ze Światem 
Pracy nierozerwalnie. To też życzymy 
szczerze „Głosowi Stolicy“ zwycięstwa 
na trudnym odcinku pracy, którą pod- 
jął. Wierzymy, że zdobędzie on zaszczy- 
ine miano „Głosu** Warszawy, tej War- 
szawy, która pracuje i walczy, 
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Nakładem Centralnego Komitetu 
“Wykonawczego P.P.S. wyszły z dru- 
ku w nowem wydaniu 


Feliksa Perla (Resa) 


Dzieje ruchu socjalistycznego 
w zaborze rosyjskim 
(do powstania P. P. S.) 


Str. 498 + XIL Cena 8 złotych. 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9. 
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Obrazek ; 
Z naszych czasów 


Ubranie za podatek 


W Hajnówce do niejakiego Gałki 
zgłosił się sekwestrator o zapłace- 
nie podatków. Suma była wpraw- 
dzie niewielka, ale Gałko nie miał 
czem zapłacić. 


Wobec czego sekwestrator zdjął 
z Gałki ubranie za podatki(!!). 


Echa zajśćz bezrobotnymi 
w Chojnicach 


Dn. 9 bm. odbyła się przed Sądem 
Apelacyjnym w Toruniu sprawa © 
zajscia 7 bezrobotnymi w styczniu 
r. b. Do odpowiedzialności pocią- 
śnięte zostały 24 osoby, 

W pierwszej instancji Sąd Okrę- 
gowy w Chojnicach skazał trzy oso- 
by po roku więzienia, sześć po sześć 
miesięcy, oraz trzy — po trzy mie- 
siące. Resztę oskarżonych uwol- 
niono. 

Sąd Apelacyjny wyrok  zatwier- 
dził, zawieszając wszystkim oskarżo- 
nym wykonanie kary na przeciąg 
lat trzech. 


Zmiany trasy linii 
autobusowe! „B” 


Od poniedziałku, 12 bm, dyrekcja tram- 
wajów i autobusów, wobec wykończenia as- 
faltowania ul. Miedzianej, przedłużyła linję 
„B” przez ul, Miedzianą do jej pierwotnego 
punktu krańcowego na Pl. Kazimierza Wiel 
kiego. Dotąd linja ta dochodziła tylko do 
zbiegu Miedzianej i Srebrnej. Z drugiego 
krańca linji tej będzie przywrócona dawna 
trasa do teatru „Ateneum” po ukończeniu 
asłaltowania wybrzeża Kociuszkowskiego, 00 
nastąpi w ciągu tygodnia. 


D-r DOBROWOLSKI 


powrócił 
Choroby, gardła, nosa, uszu. 


Przyjęcie godziny do 10-ei i 17—19. 
ŚWIĘTOKRZYSKA 6, tel, 635 -09 


LECZNICA RADJOLOSICZNĄ, 


„RADON” 


dla chorych przychodzących | stałych 
GRANICZNA 8, te'. 703-58. 


Leczenie radem, promieniami Roent. 
gena, elektrycznością, światłem. Prześwie- 
tląnie. Guzy, gruczoły, nowotwory (rak), 
śruźlica chirurgiczna, choroby wewnętrzne 
(artretyzm, chor. krwi nerwowe. skórne. 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliniki Berilńskie' 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 
Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. chro- 
niczne), pęcherza i niemoc płciowa. 


Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 zł. 
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Polityka narodowościowa „sanacij“ 


Ogólne IRE obozu „sanacyj- 
nego” w społeczeństwiem joss | 
oceniam, jak wynika z kilku ar- 
tykułów poprzednich, w sposób na- 
stępujący: 

1) obóz „sanacyjny” pokrywa się 
prawie całkowicie z aparatem ad- 
ministracji państwowej; to stanowi 
jego siłę, niewątpliwie bardzo wiel- 

ą; 

2) obóz „sanacyjny*” nie zdołał u- 
tworzyć żadnego samodzielnego w 
stosunku do administracji państwo- 
wej masowego ruchu społecznego w 
poważniejszym stylu; to stanowi jego 
słabość, również bardzo wielką; za- 
sięg społeczny — poza urzędnikami 
i ludźmi, zależnymi materjalnie od 
aparatu państwowego, ogranicza się 
do wielkiej własności rolnej, kół 
przemysłowo - handlowo - bankier- 
skich i do pewnego odłamu inteli- 
gencji, przekonanej sama o sobie, że 
odgrywa ona rolę „elity intelektual- 
nej” narodu. 


Jakże rzecz wygląda w życiu spo- 
łeczeństw nie - polskich, należących 
do rzędu obywateli Rzeczypospoli- 
tej? 

Nie zamierzam powtarzać na tym 
miejscu argumentów programowych 
o całej wadze zagadnienia narodo- 
wościowego w Polsce. Mojem zda- 
niem państwowej polityki narodo- 
wościowej u nas wogóle niema i nie 
było zarówno przed majem, jak i po 
maju. Zarys PROGRAMU narodo- 
wościowego posiada #olska Partja 
Socjalistyczna, zarys, opracowany 
do końca w kwestji ukraińskiej (kon 
cepcja autonomii terytorjalnej) i w 
kwestji niemieckiej (wspólny mani- 
fest wyborczy PPS. i Niemieckiej 
Socjalistycznej Partji Pracy z roku 
1928), — wymagający jeszcze grun- 
townego przepracowania w kwe- 
stjach żydowskiej i białoruskiej. Po- 
zatem istnieją NASTROJE: nacjona- 
listyczno - antysemickie w jednych 
środowiskach, mniej lub więcej libe- 
ralno - mgławicowe w innych. Pań- 
stwowa polityka narodowościowa 
polegała: przed majem na przeplata- 
jących się ze sobą okresowych dro- 
bnych ustępstwach i okresowych 
„zaostrzeniach kursu"; nie dążyła 
konsekwentnie i planowo ani do 
wyraźnie beznadziejnej asymilacji 
narodowej mniejszości, ani też do 
asymilacji państwowej, t. j wcią- 
gnięcia mniejszości. do współodpo- 
wiedzialności za losy wspólnego 
państwa tak, jak to uczyniła polity- 
ka czechosłowacka. Z przewrotem 
majowym łączono w kołach mniej- 
szościowych duże nadzieje, równe 
bodaj nadziejom polskich mas pra- 
cujących. Proces rozczarowania do- 
konywał się równogśle aż doszliśmy 
do sytuacji dzisiejszej. 

Gdyby ktoś chciał wymagać od 
B. B W. R. prośramu narodowo- 
ściowego, — popełniłby przesadną 
złośliwość. Nie o brak prośramu tu 
chodzi; chodzi o PRAKTYKĘ A 


PO AO POCO BE A NABORZE, TO Aaa ana Da 


Aresztowanie 
fałszerzy monet 


W Bielsku aresztowano Marję Propst, 
tozpowszechniającą falsyfikaty 10-zło- 
towych monet. — Jak wykazało do- 
chodzenie, za puszczanie w obieg tych 
monet mąż Propstowej aresztowany zo- 
stał już w Poznaniu. Pozatem przytrzy- 
mano, pod zarzutem puszczania w obieg 
falsyfikatów, brata Propstowej, Augu- 
siyna. Wszyscy troje stanowią niewąt- 
pliwie zorganizowaną szajkę. trudniącą 
się rozpowszechnianiem fałszywych mo- 
net. 


Wacław Rogowicz: REFLEKTOREM 
PO CZARNYCH KOSZULACH. War- 
szawa 1932. Nakładem Księgarni M. 
Fruchtmana. 

To i owo o faszystach opowiada nam 
tutaj autor z własnych doświadczeń i 
rozmów we Włoszech i według wia- 


| domości z mało nam dostępnych gazet. 


Z pewnością na przyszłość nie wpusz- 
czą już p. Rogowicza do Włoch, póki 
*am rządzi Mussolini. Aktualny jest 
dowód, że hitlerowcy mają materjalne 
poparcie od faszystowskich Włoch. Cie- 
kawe są szczegóły o emigracji polity- 
cznej z Włoch do Francji. Jeden typ 
emigrantów to jeszcze stara irredenta 
włoskiej wolności, ale potem nastąpiła 
druga i trzecia faza: to są emigranci 
riejako rządowi, uprzywilejowani, wy- 
syłani na pogranicze francuskie, do Sa- 
baudji, aby tam podtrzymywać faszy- 
stowskiego ducha  imperjalistycznego. 


Z e e w a O EE EN 


„ROBOTNIK*, środa, 14 w: 14 września 1932 


praktyka „sanacyjna” w stosunku do 
t zw. mniejszości narodowych była 
l pozostała taką samą, jak praktyka 
w stosunku do społeczeństwa pol- 
skiego; skierowano całą energję na 
rozbijanie i osłabianie istniejących 
realnie ruchów społecznych i stron- 
nictw politycznych; wyrywano z ich 
grona jednostki najbardziej oportu- 
nistyczne życiowo; opierano się ni 
stąd ni zowąd o grupki zgoła nie- 
spodziewane w roli podpory „pol- 
skiej racji stanu”, naprzykład, o po- 
grobowców  „moskalofilstwa” w b. 
Galicji Wschodniej, o „starowierów” 
— najbardziej ekr i carosław- 
ny element napływowy w  Wileń- 
szczyźnie, o grupkę białoruską p. A. 
Łuckiewicza, który pobił wszelkie 
rekordy w zakresie szybkości zmia- 
ny „przekonań ', przeskakując rów- 
nemi nogami z okopów komunizują- 
cej „Hromady” bezpośrednio do roli 
wykonawcy życzeń wileńskiego na- 
czelnika wydziału bezpieczeństwa. 
Słynne „metody wyborcze” uczyni- 
ły raptem z ks. J. Radziwiłła i z 
kupca żydowskiego p. Wiślickiego 
„przedstawicieli parlamentarnych” 
akuratnie nie kogo innego, jeno wo- 
łyńskich chłopów ukraińskich... I 
wreszcie słynna „pacyfikacja, poli- 
tyka szkolna wobec Białorusinów, 
„zaostrzony kurs” p. Kirtiklisa wo- 
bec Niemców na Pomorzu, dziwacz- 
na w swej przysłowiowej chwiejno- 
ści „polityka”* osadnicza na t. zw. 
kresach, a — co pewien czas — „li- 
beralne"  deklamacje z trybuny 
czwartego Sejmu. 
Koniec końców z całego galimatjasu 
wyłoniły się dwa fakty konkretne: 
1) :B5BZWE R rozszerzył swoją 
„powłokę społeczną" na: a) chasy- 
dów i zwolenników cadyków w spo- 
łeczeństwie żydowskim, b) „staro- 


WAG R EOKA OS KOREK 


CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


ZAMKNIĘTE SZKOŁY, 


Z powodu szerzenia się epidemji pa- 
raliżu dziecięcego zamknięte zostały 
wszystkie szkoły na Pomorzu Pruskiem 
na czas od 15 września do 3-go paź- 
dziernika. 

W razie dalszego szerzenia się epide- 
mji, przewidywane jest przedłużenie 
tych ferji. W Koźlinie zamknięto po- 
zatem wszystkie 4 niższe klasy w szko- 
łach powszechnych, gdyż tu również 
zanotowano wypadki zapadnięcia na 
chorobę heine - medina. Liczą się obe- 
cnie z zamknięciem pozostałych klas 
we wszystkich szkołach. 


BURZA NAD ARONIA I W MAR- 


Nad Saksonją przeszła wczoraj gwał 
towna burza, wyrządzając wielkie szko- 
dy. W. wielą miejscowościach huragan 
powywracał słupy telegraficzne, W Lip- 
sku trąba powietrzna rozniosła 2-ma- 
sztowy namiot cyrkowy. Wszystkie re- 
kwizyty jzostały doszczętnie zniszczo- 
ne. Straty są znaczne. 


W sobotę wieczorem, wybuchła w 
Marsylji z niezwykłą” śwałtownością 
silna burza, połączona z huraganem i u- 
lewą i trwająca bez przerwy przeszło 
trzy godziny. Z powodu uszkodzenia 
przewodów, ruch tramwajowy został 
wstrzymany, Zagasło również na parę 
godzin światło elektryczne i miasto 
pogrążone zostało w zupełnych ciem- 
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wierów", c) część dawnych „moska- 
lofilów", d) poszczególne jednostki 
lub  „kondotjerów politycznych” w 
społeczeństwach ukraińskim i biało- 
ruskim; szystkie | te czynniki nie 
mają znaczenia dla dalszego rozwoju 
problemu narodowościowego w. Pol- 
sce; ponadto B. B. W. R. uzyskał 
rodzaj „życzliwej neutralności” ze 
strony części mieszczaństwa żydow- 
skiego (prawica sjonizmu, «Nasz 
Przegląd"); jest to — że tak powiem 
„neutralność strachu” przed e- 
wentualnym : nadejściem „Obwiepo- 
lu"; 

2) natomiast istotne zagadnienia 
narodowościowe (sprawa ukraińska, 
sprawa białoruska, sprawa niemiec- 
ka, problemy mas żydowskich, jak 
„prawo do pracy” i t. p.) uległy ko- 
losalnemu zaostrzeniu, tem groźniej- 
szemu, że — na. skutek „silniejszej“ 
władzy policyjnej — „gorączkę wpę- 
dzono wgłąb organizmu”. 

Jeżeli określić „przedmajową“ 
państwową politykę narodowościo- 
wą, jako dreptanie w miejscu, — 
to polityka „pomajowa' * będzie drep- 
taniem w miejscu plus... „sana- 
cyjne“ metody rządzenia. A to kró- 
ciutkie słówko „plus“ symbolizuje 
bardzo wiele rzeczy. 

W wyniku ostatecznym obóz „sa- 
nacyjny w dziedzinie narodowo- 
ściowej powtarza — w formach no- 
woczesnych — politykę wyznanio- 
wo - społeczną króla Zygmunta III 
Wazy w epoce dawnej Rzeczypo- 
spolitej. Król — jezuita pozostawił 
tragiczny spadek wojen Ary 
sztucznych wysiłków „unickich 
„orjentacji rosyjskiej” A pRa ER it 
Mam wrażenie, że spadek polityki 
narodowościowej „sanacji” będzie 
nie mniej tragiczny. 

Mieczysław Niedziałkowski. 


Piwnice i partery większości domów w 
śródmieściu zostały zalane. Z przed- 
mieść i najbliższych okolic Marsylji do- 
noszą o 6 wypadkach śmiertelnego po- 
rażenia piorunem. 7 


OBSERWACJE ZAĆMIENIA SŁOŃCA 
W AMERYCE. 


Nie wszystkim uczonym astronomom, 
którzy rozmieścili się po Stanach No- 
wej Anglji dla badania i fotograłowa- 
nia całkowitego zaćmienia słońca, po- 
wiodło się tak dobrze, jak polskim a- 
stronomom, profesorom Banachiewiczo- 
wi i Witkowskiemu. W wielu miejsco- 
wościach niebo było częściowo, a na- 
wet czasem zupełnie zakryte chmura- 
mi. Do najlepszych wyników, poza pol- 
skiemi wymienić należy następujące: 
w Springfield, w Stanie Massachusetts, 
kapitan Armji Amerykańskiej Robert 
Smith, który wzbił się samolotem nad 
chmury, na wysokość 5.000 mtr. i do- 
konał doskonałych zdjęć zaćmienia. 

Delegaci japońskiego, cesarskiego Ob 
serwatorjum z Tokio, którzy rozłożyli 
się obozem w Stanie Maine na górach 
White Mountains, obserwacje swoje 
poczynić mogli przy doskonałej pogo- 
dzie. 


Kierownik tej ekspedycji prof. Hira- 
yama w wywiadzie prasowym oświad- 
cza, że udało mu się odnaleźć na spek- 
trum słonecznem zupełnie nową A: 
której tymczasowo dał nazwę SAT” 


nościach. Ulice zmieniły się w rwące | nja ta oznacza nowy pierwiastek, śą: 


tystrym prądem potoki, uniemożliwia- 
jąc nawet komunikację samochodową. 


dujący się na słońcu, iŻcaGwi zupeł- 
nie nieznany nauce. 


iwdaiać uła Wozina A A AAA 
Czytajcie „Robotnika“ 

O 
Z pośród nowych książek 


Analogja z Prusami narzuca się sama... 
W szkicu „I Włochy mają swoje Wyspy 
Sołowieckie"' opisuje autor życie ska- 
zańców politycznych na wyspach Lipa- 
ryjskich. Analogii z Rosją dotyczą też 
szczegóły o organizacji faszystowskiej 
ochrany. — dalej dowiadujemy się o 
„korupcji „grubych ryb faszyzmu"; przy-* 
promina się dAnnunzio, bard włoskiego 
imperjalizmu i zarazem korsarz; sto- 
sunki między Mussolinim a Watykanem 
przedstawia autor jako dalszy ciąg sta- 
tego zatargu między tyarą a Koroną. 
Oto znów pewien inteligent włoski, na- 
brawszy zaufania do autora jako do 
Polaka, opowiada mu o Turynie, jedy- 
rem jeszcze mieście włoskiem, gdzie 
ludzie na głos opowiadają sobie aneg- 
ćoty o faszystach i ich wodzu. Do tych 


sneśdot należy np. znana i w Poisce | 
opowiastka o zakłopotaniu wieśniaka. | 


który wyciągnął dyktatora z wody i w 


nagrodę prosi tylko o zatajenie tego 
faktu. Inteligent ów streszcza sytuację 
Jak: Jest większość niezadowolonych, 
ale nie są oni w zgodzie ani co do środ- 
ków działania ani co do jego celów. 
Monarchiści nie chcą zrobić wyłomu 
dla komunistów, a socjaliści nie chcą 
pracować na rzecz rewolucji burżuazyj- 
nej. Ale gdyby tysiąc ludzi wyszło na, 
ulicę, cała Italja poszłaby z nami. Kto 
te siły skrystalizuje? Jesteśmy ludem 
zbyt siaiym, a narodem zbyt młodym 
i pytam siebie nieraz, czy zas żyl:ć 
my na tę wolność, o którą błagamy. 
Możeśmy jeszcze nie dość cierpieli. 


Choć to jest zbiór artykułów dzienni- 
karskich, jednak tworzą pewną całość 
a napisane są zręcznie. Przy tej sposo- 
bności pragnę zaznaczyć, że Rogowicz 
jako beletrysta jest niesłusznie pomi- 
iany; jego zbiorek nowel „Historje do 
niczego niepodobne” zawiera kilka ,„po- 
zycyj” oryginalnych i odznacza się tem- 
peramentem narracyjnym. 


Przegląd prasy 


Ostatnie wypadki w Reichstagu nie- 
wątpliwie zaostrzyły sytuację w Niem- 
czech. W każdym bądź razie sytuacja 
przedstawia się groźnie, P, B. K, w „Kur- 
jerze Warszawskim* przewiduje 

Rozwiązanie Reichstagu nie stanowi ża- 
dnego wyjścia z sytuacji. Wcześniej lub 
później wyraźne złamanie konstytucji w 
duchu dyktatorskim jest w Niemczech nie 
uniknione”, 

ABC. w artykule p, t.: „Przed niemiec 
kim „majem“ także przypuszcza, że 
zamach stanu jest bliski. Ma jednak A. 
B. C, pewne wątpliwości: 

W kraju, w którym co drugi mężczyzna 
należy do jakiejś organizacji wojskowej, a 
co trzeci jest uzbrojony od stóp do głów, 
przeprowadzenie zamachu stanu nie jest 


rzeczą łatwą. a 


W takiej sytuacji rząd, oparty o Hin- 
denburga, Reichswehrę i Stahlhelm, ma o- 
czywiście dość sił do przeprowadzenia za 
machu stanu, ale wątpliwą jest rzeczą, czy 
sił tych wystarczyłoby do utrzymania się 
przez czas dłuższy, wobec nacisku hitle- 
rowców i komunistów z frontu, a z obu 
flank socjalistów i centrum... 

Socjalna - demokracja w Niemczech 
winna czuwać! 


UPARCI. 


Na upór niema lekarstwa. Daliśmy już 
raz odprawę „Naszemu Przeglądowi* w 
związku z jego wycieczkami na temat 
tego, że PPS. rzekomo nierzetelnie wal- 
czyła o wolność sumienia w Polsce. Fak 
tami i datami wykazaliśmy, że „Nasz 
Przegląd” naciąga swe rozumowanie i 
właściwie bredzi, a ten wojujący organ 
nacjonalizmu żydowskiego znowu po- 
wtarza swoje. Pomińmy głupawe złośli- 
wości i płaskie dowcipy. Od pisma teso 
rodzaju co „Nasz Przegląd”, nie można 
się spodziewać, ani rzeczowości, ani 

powagi. Ciężki dowcip i przekręcanie— 
to jest „metoda” polemiki, Przejdźmy do 
istoty rzeczy. „Nasz Przegląd“ zarzuca, 
że PPS. tylko teoretycznie walczyła o 
wolność sumienia, praktycznie nie nie 
robiąc poza wnioskiem w roku 1928, w 
którym przyznaje łaskawie „Nasz Prze- 
gląd'* — istotnie zajęto się sprawą wol- 
ności sumienia, Ale można było coś zro- 
bić przedtem i potem, gdy tymczasem 

ograniczono się „tylko” do mów i arty- 
kułów. 

Po pierwsze to „tylko” —to już jest 
coś: w warunkach życia polskiego, 
zwłaszcza w okresie ostrej cenzury to 
już jest nawet sporo, 

Dalej czy rok 1928 nie był najbardziej 
odpowiedni do realnego właśnie zała- 
twieria kwestji wolności sumienia w 
Polsce? W tym roku socjaliści wyszli z 
wyborów najbardziej zwycięsko byli re- 
alną siłą w społeczeństwie. Endecja by- 
ła słaba, jak nigdy „Sanacja” deklamo- 
wała o wolności sumienia i gdyby wte- 
dy chciała i nie urządzała „hocków kloe 
ków” z parlamentem — to można by 
byłą sprawę tę praktycznie. załatwić, 
Nie chciała i dlatego ponosi odpowie- 
działalność i słusznie my ją też wbrew ad 
wokackiej obronie „Naszego u“ 
obarczamy. 

Przed 1928 r, parlamentarne, a takie 
tylko wtedy było możliwe, załatwienie 
sprawy wolności. sumienia — było wła- 
śnie niemożliwe z powodu wielkich 

wpływów w sejmie klerykalno - reak- 
cyjnej endecji i pokrewnych jej grup. Po 
roku 1928, gdy sanacja poszła coraz 
bardziej w znanym kierunku, gdy m. in. 
zabiegać zaczęła o względy kleru i sfer 
konserwatywnych — uregulowanie pra- 
wne omawianej kwestji stawało się zno 
wu coraz bardziej nie do osiągnięcia. 

Zresztą sam „Nasz Przegląd“ odpo- 
wiada sobie na swe wlasne zarzuty, sko 
ro pisze: 

„Wolność sumienia pod względem reli- 
gijnym nie da się pomyśleć bez wolności 
sumienia pod wzgledem politycznym, na- 
rodowym i socjalnym”, 

I fu samozwańczych  „nauczycieli" i 
poprawiaczy , socjalizmu" musimy zapy- 
tać — czy leżą do obozu walczących 
o wolność polityczną i socjalną? Wyda- 
je się nam, że tę walkę to już my sami 
prowadzimy, „Naszego Przeglądu" do 
naszych sojuszników zaliczyć nie może- 
my i nie chcemy, S-ek. 
mai A R 


KSIEGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9 
tel. 229-70, P. K. O. 1228. 


poleca po cenach znacznie zniżonych: 


Bourgeois E. Duch dziejów Fran- 

cji, str. 239 zł. 1— 
de Callićres Fr. Sztuka dyplo- 

macji, str. 175 "” 1— 
Fisher L Złudy pieniądza, 

str. 191 n 1— 
WŁ Grabski Dwa lata pracy 

u podstaw państwowości 

naszej (1924—1925), str. 373 «a 2— 
Kostanecki A. Problem ekono- 

mji, str. 318 „ 2.50 
Mowy sądowe II, str. 280 „ 2— 


Odno * iedź 
na oświadczenie J. N. Miliera 


Przed dwoma dniami J. N. Miller o- 
świadczył w „Robotniku”, że nie za- 
mierza polemizować w sprawie „Wia- 
domości Literackich* z tymi przeciwni- 
kami jego poglądu, którzy nie podpisu- 
ją swych wywodów imieniem i nazwis- 
kiem. Autorka naszego odcinka p. t.: 
„O rodzaj krytyki* w tej samej sprawie 
nadsyła nam takie z kolei oświadcze- 
nie, Red. 

W odpowiedzi p. Millerowi oświad- 
czam ze swej strony, że na dalszą po- 


Str. 4 


` lemikę nie liczyłam wcale, Muszę jed- 


- 


nak zaznaczyć, „że podług mnie można 
polemizować z każdym nieznajomym 
chodzi bowiem w polemice o przedmiot 
dyskusji, a nie o osobę polemisty. O o- 
sobie piszącej w danym wypadku nie 
potrzeba wiedzieć nic ponadto, co o niej 
mówi treść artykułu. Pogląd ten jest, 
oczywiście, niezgodny z obyczajami, 
panującemi -w „literackim klarie, w 
którym przebywa p. Miller i w którym 
najpierw się pytają o to: „kto zacz.?". 
a potem dopiero: „Czy warto z nim mó- 
wić?" Są to te same zwyczaje, które 
nie pozwalały szlachcicowi dać byleko- 
mu t. zw. „satysfakcji honorowej”. O 
bliskiem pokrewieństwie tych poglądów 
świadczą wymowrie „rycerskie' (w pod 
wójnem tego wyrazi znaczeniu) porów- 
nania p. Millera. Stwierdzam, że na 
„satysfakcji" mi nie zależy. Jako nie 
należącej do „klanu”, wolno mi nie za- 
stosować się do przepisów „zawodowej 
etyki”; głos mój pozostanie głosem jed- 
nego z czytelników, wśród nich bowiem 
znajdują się i tacy, którzy czasem dają 
wyraz swej opinji Na zakończenie do- 
dam, że w artykule moim nie było żad- 
nych insynuacyj, ponieważ nie wyszłam 
poza treść artykułu p, Millera; nato- 
miast w 20:to wierszowem oświadcze- 
niu p. Millera insynuacyj jest bardzo 
dużo. . 


Zdarzenie... 


Przed paroma tygodniami szosą w 
łomżyńskiem jechało auto, wiozące pe- 
wneśo adwokata, paru artystów  ścen 
polskich i p. Mortkowiczową, 
po bardzo zasłużonym dla kultury pol- 
skiej księgarzu. 

Auto uległo wypadkowi. P. Mortko- 
wiczowa została ranna w głowę, ranna, 
jak się okazało później, poważrie, Wy- 
padek nastąpił w szczerym polu. Na- 
raz na szosie ukązało się auto, Adwokat 
zatrzymał je i prosił o podwiezienie po- 
ranionej p. Mortkowiczowej do  mia- 
steczka, odległego o 25 kilometrów; o- 
we auto, które nadjechało pędziło w 
tamtym właśnie kierunku. 

Pan, jadący autem, po krótkiem waha- 
niu odmówił. Obiecał zato przysłać po- 
moc z miasteczka, Pomoc nie nadeszła. 


wdowę. 


„ROBOTNIK“, środa, 1ł września 1932 


Dwie wielkie reformy 


w Hiszpanii 


Na jednem nocnem posiedzeniu, | miast przeprowadzić ustawę o refor- 


8 b. m., Kortezy (Zgromadzenie .Na- 
rodowe Hiszpanji) przyjęły dwie nie- 
zmiernie doniosłe ustawy o decydu- 


jącem znaczeniu dla przyszłości Hisz- , 
| Do dóbr tych należą: 


; panji, 
Jedna z nich to ustawa o 
reformie rolnej, 


Hiszpanja była dotąd jednem z o- 


statnich państw, które tkwiły jesz- 
cze w przestarzałych, feodalnych sto- 
sunkach rolnych. Panowanie kleru 
„i wielkich latifundjów, kładło przez 
setki lat swe złowieszcze piętno na 
życiu Hiszpanji. Rewolucja hiszpań- 
ska zrzuciła z siebie przedewszyst- 
kiem jarzmo kleru. Reforma rolna 
nie poszła tak gładko. Właściciele 
ziemscy bronili się wszelkiemi siłami 
przeciw niej. Ale mając przeciw so- 
bie większość republikańsko - socja- 
listyczną Konstytuanty, mogli tylko 
intrygować, starając się poróżnić le- 
wicę mieszczańską z socjalistami, o- 
raz grać na zwłokę. Ostatni pucz 


mz ZZOZ O Z 


monarchistyczny był też ostatnią pró . 


bą feodałów ratowania sprawy. Po- 
nieważ pucz nie udał się, więc i spra- 
| ła była prześrana. 

Tuż po stłumieniu puczu przywód- 
ca agrarjuszów w Konstytuancie o- 
świadczył nagle, że jego frakcja za- 
niecha opozycji przeciw ustawie o re 
formie rolnej. Był to spóźniony już 
„gest” zwyciężonych, albowiem Rząd, 


= 0 Z 


który dotąd patrzał przez palce na. 


robotę prawicy, „postanowił natych- 
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Rozrost Soc'alistycznej 
Partji Hiszpanii 


Dnia 6 października rozpoczną się w 
Madrycie obrady kongresu Socjalistycz 
nej Partji Hiszpanji, która przyjdzie na 
kongres z pięknym rezultatem  wysił- 
ków i pracy, Mianowicie od chwili prze 
wrotu, a zatem w ciągu przeszło roku, 
liczba członków partji potroiła się i wy 
nosi obecnie 75.000. 

Na porządku dziennym kongresu spra 
wy dalszej pracy organizacyjnej oraz 
taktyką partii, 

ROTY ETATE E BE AE E POT 
wiczowej uległ w rezultacie znacznemu 
pogorszeniu, 

> mg 

Tak przedstąwia się sam fakt, o któ- 
rym nie pisaliśmy, zanim nie sprawdzi- 
liśmy, że jest całkowicie zgodny z pra- 
wdą. 


mie rolnej, co też nastąpiło, 
Najważniejszym artykułem ustawy 

jest art. 5-ty, określający zakres 

dóbr, podlegających wywłaszczeniu. 


dobra źle gospodarowane, 
dobra, 
sieci kanałów, 
przez rząd, 
dobra, których rozmiar przewyższa 
normy, ustalone przez ustawę (400 — 
750 hektarów dla łąk i pastwisk, 300 
— 600 ha dla pól, 300 — 600 ha dla 
ogrodów owocowych i warzywnych), 
wreszcie 

dobra, których właściciele 
nie chcą wyrzec się cwych tytułów 
rodowych i przywilejów stanowych. 

Ten ostatni przepis ma związek z 
puczem monarchistycznym. Ukarano 
bowiem uczestników puczu nietylko 
więzieniem, ale też 

konfiskata majątków, 

Ta surowa ale słuszna represja 
przeciw zamachowcom  oziębi nie- 
wątpliwie na przyszłość zapał do 
knowań przeciw republice. 

Przyjęcie ustawy o reformie rolnej 
otwiera w dziejach Hiszpanji nowy 
okres i stawia tę najmłodszą repu- 
blikę na czele państw kulturalnych. ` 

Jednocześnie Kortezy przyjęły u- 
stawe o zużytkowaniu majątków, 
skonfiskowanych jezuitom. Zakon je- 
zuitów, jak wiadomo, rozwiązano. 
Dobra ich, na mocy ustawy, zużyte 


zaprojektowanych 


znajdujące się w pobliżu 


zostaną na cele dobroczynne. 

Tejże samej nocy Kortezy uchwa- 

liły 
statut dla Katalonii. 

Statut ten jest dziełem kompromi- 
su. Na mocy tego statutu Katalonia, 
najbogatsza część Hiszpanji, otrzy- 
muje nazwę rejonu. Język kataloń- 
ski będzie obok kastylskiego  (hisz- 


; pańskiego) drugim językiem urzędo- 
wym. Dokumenty urzędowe będą w 


dwuch językach. Katalonja może o- 
twierać szkoły z językiem rodzinnym. 
Co do spraw finansowych, to co 5 lat 
odbywać się będzie kontrola podzia- 
łu podatków między oba kraje. 

Przyjęcie statutu dla Katalonji kła- 
dzie kres namiętnym sporom, które 
toczyły się od miesięcy na temat au- 
tonomji Katalonji i rozjątrzały umy- 
sły, 

Ustawę o reformie rolnej przyjęto 
318 głosami przeciw 19, statut zaś 
314 głosami przeciw 24. 

Obie reformy świadczą o intensyw- 
nej i twórczej pracy Konstytuanty 
hiszpańskiej, o wielkim wysiłku mło- 
dej republiki utrwalenia Hiszpanii, 
jako nowoczesnej demokracji, dźwi- 
śanej przez klasy pracujące miast i 
wsi. 

W tym czasie, kiedy w środku Eu- 
ropy szaleje faszyzm, Hiszpanja po- 
kazuje światu, jak można i należy 
budować przyszłość na gruncie 
wolności, demokracii, rełorm spo- 

łecznych. 


Trocki jedzie 


Jak już o tem w swoim czasie dono- 
siliśmy, uzyskał Leon Trocki zezwole- 
nie rządu czechosłowackiego na pobyt 
w Piszczanach, do której to miejsco- 
wości kąpielowej przybywa już jutro d, 
14 b. m, 


Jest to pierwsza podróż, którą były 
dyktator Rosji Sowieckiej odbywa òd 
czasu, kiedy skazany na banicję z ZSSR, 
osiedlił się na stałe w Konstantynopolu. 


Zdrowie Trockiego już od dłuższego | 


czasu szwankuje i lekarze zalecili mu 
kurację w Piszczanach, Łatwiej jednak 
było zalecić, niż zlecenie wykonać, Za- 
częła się pisanina z Rządem czechosło- 
wackim tudzież z rządami tych państw 
przez których terytorjum Trocki miał 
erzejechać, 


nym przedziale, z którego nie wolno mu 
się wydalać. Na stacjach okno przedzia 
łu ma być zamknięte, a Trockiemu nie 
wolno ukazywać się w oknie. Rząd cze- 
chosłowacki postawił za warunek, iż 
Trocki w hotelu, w którym zamieszka 
w Piszczanach, nie może stołować się 
ra ogólnej sali, lecz jedzenie będzie mu 
podawane do pokoju i t. p, 


Dziwić się należy, że wszystkie te 


rządy, które stale zapewniają o swojej > 


sile, tak. bardzo obawiają się jednego 
człowieka, będącego banitą w swym 
kraju, Więcej wszakże krzyczącem jest 
to upokorzenie Trockiego, które Rząd 
ZSSR. toleruje, nie pomnąc na zasługi 
Trockiego w dziele powstania ZSSR. 
i zapominając, że ten dzisiejszy barita 
bądź co bądź był jednym z czołowych 
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Otwarcie sezonu 


orerowego 
„Halka“ Moniuszki 


Rok temu Opera milczała i losy jej 
były zawieszone między  katastrofalną, 
wiecznie riezdecydowaną gospodarką 
magistratu a ogólną obojętnością publi- 
czności, ściśniętej kryzysem, traktującej 
przedstawienia operowe jako rozrywkę 
nie tyle pociągającą ile kosztowną. 

Dziś nie wiele się zmieniło na lepsze. 
Na pomoc państwa i miasta Opera li- 
czyć nie może, własnych kapitałów nie- 
ma mecenasi sztuki należą do przeżyt- 
ków a publiczność woli kino, rewję al- 
bo trzeszczący głośnik radjowy, nasta- 
wiany nawet wtedy, kiedy go nikt nie 
słucha. 

Ale — mimo wszystko — organizacja 
Opery Warszawskiej w formie spółki 
zaczyna się utrwalać, Podobnie jak fil- 
harmonicy, artyści prowadzą w dalszym 
ciągu Operę sami, na własne ryzyko ar- 
tystyczną i kasową odpowiedzialność. 
Prezesem spółki, jak słyszymy, pozosta 
je p. Tadeusz Mazurkiewicz, Do rady 
artystycznej należy dyr. Emil Młynarski 
jako przewodniczący. Dyrektorem ad- 
mónistracyjnym jest p. Zyg. Mossoczy. 
W dziale reżyserji wielkie zaciekawie- 
nie obudzi zapowiedziany współudział 
pp. L. Schillera i A, Zelwerowicza. 


Narazie jednak słyszeliśmy ną otwar- 
ciu sezonu „Halkę* w dość skromnej 
obsadzie, z małemi zmianami w reżyse- 
rji i dekoracji ostatniego aktu, bez sta- 
ranniejszego muzycznego wykończenia, 
P, M. Bojar - Przemieniecka jest mało 
zajmującą Halką w momentach  lirycz- 
nych p. Ign. Dygas—ciekawym Jontkiem 
ale już niestety tylko w sensie aktors- 
kim i w częściach dramatycznych arty- 
sta utrzymuje tę rolę na dawnych wy- 
żynach  moniuszkowskiego wyrazu i 
wdzięku. Dość sztywno i Papierowo 
śpiewał Janusza p, Eug. Maj. Orkiestra, 
chóry i balet szły dobrze znanym, choć 
po wakacjach mniej sprawnym torem 
rutyny muzycznej i sceniczrej, zapo- 
wiedzianych przedstawień premjero- 
wych niejedno wygląda bardzo ponęt- 
nie: „Turandot”* Pucciniego, „Szwanda 
dudziarz* Weinberga albo „Harnasie” 
Karola Szymanowskiego, dla zwolenni- 
ków Jana Straussa — „Zemsta nieto- 
perza”, Ale należałoby też przypomnieć 
publiczności niektóre z dawniejszych 
lub nowych oper polskich (Balladyna 
Żeleńskiego, „Marja — Statkowskie- 
go „ljola”* Rytla, „Noc letnia" Młynar- 
skiego, „Hagith” Szymanowskiego, E- 
ros i Psyche” Różyckiego i t. p.), ,które 
obok pełnego cyklu oper Moniuszki — 
powinnyby być utrzymane Ww repertua- 
rze sceny warszawskiej. H. D. 


Robotnicy popierajcia 


Auto miało 
Podobno wysłane stamtąd auto zepsuło 


się po drodze. Stan zdrowia p. Mortko- | była limuzyną 


m a -anam 


ZYGMUNT ZAREMBA. 


Prosta sprawa 
i obłudre wy“rety 


WYRAZ SPOŁECZNEGO INSTYNKTU. — MANEWR 


MUSSOLINIEGO, — ZWIĄZEK NIEROZERWALNY. 


Czytamy w gazetach: 


„T-wo Akc. X. i S-ka przeprowadza obecnie redukcję ro- 
botników. Doręczono wymówienia 700 zatrudnionym do- 
tychczas. Robotnicy postanowili zwrócić się do dyrekcji z 
propozycją skrócenia wszystkim zatrudnionym obowiązu- 
jącej dniówki o 2 godziny, Przy 6-ciu godzinach pracy nie 
będzie potrzeba zwiększenia liczby bezrobotnych”, 


Przedsiębiorcy niejednokrotnie łaskawie zgadzają się 
na takie postawienie spraw. Statystyka wykazuje dość 
znaczny odsetek częściowe tylko zatrudnionych robotni- 
ków. Praca dwudniowa czy trzydniowa w tygodniu rów- 
na się przecież 3 — 4 godzirnemu dniu pracy; czegóż 
więc jeszcze chcemy: fabrykanch spełniają życzenia ro- 
botników, 


Stanowisko zajęte przez” robotników fabryki X i S-ka 
oraz setki innych fabryk, jest wyrazem głębokiego in- 
stynktu społecznego tkwiącego w masach robotniczych. 
Produkujemy za dużo w ciągu 8-miu godzin. pracuimy 
więc wszyscy 6 godzin dziennie, Wniosek jedynie słusz- 
ny, ale pod warunkiem, że plon pracy otrzymuje robot- 
nik: wówczas ograniczenie czasu pracy nie wpłynie na 
ograniczenie potrzeb. W ustroju kapitalistycznym kapita- 


„lista bierze plon pracy i wydziela jego cząstkę robotni- 


kowi w postaci płacy zarobkowej. Przeprowadzając skró- 
cenie czasu pracy jednocześnie stosownie obcina zarob- 
ki. Rezultat? Weźmy cyfrowy przykład, 


Fabryka zatrudniająca 2800 robotników, wypłacając 
dziennie każdemu robotnikowi przeciętnie 5 zł., stwarza 
dzienny fundusz płac robotników w kwocie 14.000 zł., z 
któremi robotnicy zjawiają się na rynku, jako nabywcy 
różnych towarów, Przeprowadza się redukcję robotni- 
ków o 700 osób. Pozostało przy pracy 2100 robotników, 
którzy biorąc tyleż co przed redukcją otrzymują w sumie 
obecnie tylko 10500 złotych, Fundusz płac został zredu- 
kowany o 3500 złotych i o tyleż zmniejszyło się zapotrze- 
bowanie robotników ra różne towary, 


Ten sam efekt osiąga się po przeprowadzeniu kapita- 
listycznego 6-cio godzinnego dnia pracy. Pozostało po re- 
dukcji wprawdzie przy pracy całe 2800 robotników, ale 
każdemu zmniejszono o jedną czwartą zarobek dzierny, 


muzyna owego niezbyt uczynnego pana 
rządową, 


tabliczkę z literą „R“; li- Przedewszystkiem więc 


mu za warunek, żeby 


otrzymuje więc robotników dniówkę w wysokości 3 zł. 
75 gr. Cały fundusz płac wynosić będzie również 10500 
zł dziennie. Gospodarczo redukcja robotników, czy rb- 
dukcja godzin pracy poszczególrego robotnika przy je- 
dnoczesnem zmniejszeniu płac — to jedno i to samo, 


Tak więc samo skrócenie czasu pracy nie nie zmienia 
na rynku i pociąga za sobą coraz głębsze wyczerpywarie 
się rynku. Zmienić sytuację może dopiero rozszerzenie 
funduszu płac robotniczych związanę ze skróceniem dnia 
pracy. 

Jeśli nasze przedsiębiorstwo zamiast redukować robot- 
ników zredukuje ilość godzi. pracy lecz jednocześnie 
podniesie ilość zatrudnionych robotników, wypłacając 
dotychczasowe stawki to cyfrowo wyrazi się to jak na- 
stępuje: Czas pracy spadnie do 6-ciu godzin czyli o 25%, 
ilość robotników dla wykonania tej samej produkcji mu- 
si się przeto podnieść rówrież o 25% czyli wzrośnie o 
700 osób, co da powiększenie dziennego funduszu płac 
o 3500 złotych, Brak nabywców zostaje, usunięty, produk- 
cji można nie ograniczać a nawet ją rozszerzać, 

Postęp techniczry w ciągu niespełna pół wieku ostat- 
niego pozwolił na zredukowanie czasu pracy z 12*godzin 
na dobę do 8-iu, Postęp techniki musiał «być wprawdzie 
wspierany tu potężnym ramieniem ruchu robotniczego. 
A przecież to właśnie skrócenie czasu pracy pozwoliło 
na wchłonięcie przez przemysł przyrostu naturalnego lud- 
ności i proletaryzujących się pod wpływem konkurencji 
wielko - przemysłowej warstw drobnych producentów. 
Wielki skok- dokonany w sferze techriki przemysłowej 
w epoce racjonalizacji czyni koniecznym dalszy skok 
w sferze czasu pracy. Do skoku tego zmusić kapitalistów 
możee znów tylko siłą ruchu robotniczego. Dalsza reduk- 
cja czasu pracy jest koniecznością epoki. 

Odczuwa to każdy, Prostota sposobu opanowania bez- 
robocia przez skrócerie czasu pracy narzuca się coraz 
silniej Dochodzi już do tego, że tylko przy pomocy ar- 
gumentu, iż jedynie jednoczesne przeprowadzerie tej 
reformy w skali międzynarodowej może dać odpowiednie 
efekty, odkłada się wprowadzenie jej w życie. Widzi- 
my więc jak taki wytrawny obrońca i bohater klas po- 
siadających jak Mussolini, czuje się jednak zmuszony w 
obliczu miljonowej armii bezrobotnych we Włoszech, do 
podjęcia hasła skrócenia czasu pracy i kuglarskim mare- 
wrem przeniesienia go z Włoch na teren międzynarodo- 
wy. W ten sposób napozór sprawę na długi czas usunął 
z pola aktuałności włoskiego życia. gdzie pozostanie ra- 
dal po staremu, robotnikom zaś włoskim będą mogli fa 
szystowscy ajenci prawić nieskończone kazania o dobro- 
į czynnym „duce”. 

Mnożą się tacy zwolennicy 6-io godzirnego czasu pra- 


postawior.o 
jechał w osob- 


ludzi Sowietów, 


cy coraz bardziej. Do Międzynarodowego Biura Pracy na- 
pływają dziesiątki memorjałów, podpisanych nawet przez 
fabrykantów, wypowiadających się za tą reformą. Prze- 


ważnie też kwestja płac zostaje przemilczana, jako rozu- | 
mie się, iż płace są wydawane za godzinę pracy i co sześć | 


godzir to nie ośm, Tem głośniej trzeba wołać o łączności 


skrócenia czasu pracy z zachowaniem poziomu płac, Tem 
baczniej trzeba strzec przed reformą, która może tylko 
przynieść powszechniejszy jeszcze upadek poziomu ży- 
cia szerokich mas. 

To samo dotyczy wszystkich owych „dobroczynnych“ 
poczynań rządów niosących pomoc bezrobotnym z kiesze- 
ni robotników, Redukowarie zarobków szerokich mas 
pracujących przy pomocy podatków na bezrobotnych, jak 
to czyni nasz rząd sanacyjny w żadnym stopniu nie po- 
prawia sytuacji i nie powiększa siły rabywczej mas, tyl- 
ko degraduje ją. 

Nawet przy tej samej kwocie funduszu płac, rozdzielo- 
nej na większą ilość osób, zmniejsza się zapotrzebowanie 
na towary przemysłowe, a więc pogłębia się kryzys, Prze 
konywa o tem pobieżne choćby przyjrzenie się konstruk- 
cji budżetów domowych: w miarę zmniejszania się bud- 
żetu maleje waga artykułów przemysłowych w budżecie 
domowym. Przy wydatku na jednostkę konsumcyjną po- 
niżej 600 zł. rocznie wydatki na odzież, bieliznę i obuwie 
wynoszą 12%, przy wydatku — od 600 do 900 zł. wydatki 


te wynoszą już 13 procent, W grupie wydatków od 900 , 


do 1200 wydatki te podroszą się do 15 procent, a powy- 
żej 1200 sięgają nawet do 20% całych wydatków na jed- 
nostkę konsumcyjną. 

Skrócenie dnia pracy, stać się musi środkiem podnoszą- 
cym udział klasy robotniczej jako całości w plonie gospo- 
darki społecznej, Reforma ta jeśli ma przyrieść skutek 
w postaci rozszerzenia rynku zbytu dla towarów, musi 
zmniejszyć udział klas posiadających w dochodzie spo- 
łecznym. Tej łączności nie da się rozerwać. Próżno też 
zasłaniać się międzynarodowemi warunkami i odkładać 
przeprowadzerie tej sprawy w życie do międzynarodo- 
wego porozumienia kapitalistów, Oni mogą „studjować" 
sprawę do końca świata jak studjowali by zapewne do 
dziś sprawę 8-io godzinnego dnia pracy, gdyby robotnicy 
rewolucyjnym naciskiem nie wywalczyli jej sobie. To 
też 6-cio godzinny dzień pracy staje się hasłem walczące- 
go proletarjatu i tylko na drodze walki możemy oczeki- 
wać jego realizacji, 

Burżuazyjni filuci, dyplomaci i dyktatorzy mogą sobie 
tymczasem żonglować hasłem skrócenia dnia pracy. Że 
zaś muszą żonglować tem właśnie, a nie innem hasłem ME 
świadczy tylko raz jeszcze o słuszności stanowiska prole- 
tarjatu, 


SOL M O 


swoje pismo  - 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


POSZUKUJĘ pracy w domach pry 
watnych robię palta futra, kostjumy, 
Krucza 7—69. 


POTRZEBNA OD ZARAZ służąca 
do wszystkiego z praniem. Referen- 
cje, Wiadomość: Mokotowska 71 m. 
3, od godz. 12 do 2. 


BIEDNY CZŁOWIEK, dziś pozosta- 
jący bez pracy posiadający na swem 
utrzymaniu dwie chore na gruźlicę 
siostry, oraz chore od kilku lat na ser- 
ce dziecko, prosi o pomoc materjalną 
na kupno lekarstwa, Łaskawe ofiary 
proszę kierować: Wolska 3 m, 29 dla 
R. G. 


PROWADZENIE meldunków, lub 
innej pracy poszukuję za mieszkanie. 
Oferty: „Zredukowana urzędniczka”, 
„Robotnik”, Warecka 7. 


TAPICER DEKORATOR, były cze- 
ladnik Szczerbińskiego, Solidnie wy- 
konywa obstalunki, przerobienie ma- 
teracy lub kozetek 10 zł., założenie fi- 
ranek od okien złoty jeden. Kroję po- 
krowce, dekoracje. Polna 62. Uwaga: 
mieszkania 42, telefon 8-58-39, Ko- 
morek, 


POŃCZOSZARKA bez środków do 
życia przyjmuje po cenach bardzo 
niskich podnoszenie oczek, nadrabia- 
nie i wszelką reparację pończoch. 
Wiadomość ul. Chłodna 48 m, 1, 

MŁODY CZŁOWIEK szuka jakiej 
kolwiek bądź pracy. Wiadomości 
kierować: Boszko Eugenjusz, Poczta 
Czerwińsk* nad Wisłą. 

WDOWA PO  PRACORWNIKU, 
starsza, inteligentna, doskonała zna- 
jomość wykwintnej kuchni, poszukuj- 
je jakiejkolwiek pracy, sklep, kasa, 
wydawanie obiadów prywatnych, do- 
zór, zarząd. — Oferty „Najpoważniej- 
sze rekomendacje” do „Robotnika”, 


NN MA 


DEREK Nr, 316 


Jeszcze o Kasie „Stefczyka w Łapach | 


W przededniu likwidacji 


(Koresp. własna). 


W „Robotniku” z dn. 25 marca r.b. 
pisaliśmy o „gospodarce p. Rudolfa 
Markina, urzędnika kolejowego (VII 
st.) w Kasie „Stełczyka* w Łapach. 

Obecnie dowiadujemy się, że kasa 
ta, znajduje się w przededniu likwi- 
dacji Decyzją Sądu Okręgowego w 
Łomży z dn 19 lipca r. b. uzyskała 
ona miesięczne odroczenie wypłat. 
Komisarzem Kasy został p, mec. Pa- 
tyński z Łomży, z pensją miesięczną 
500 zł. i dziennych djet 40 zł. 

Pan mecenas przybył do Łap i na- 
wet zabawił tu jakiś czas, ale prze- 
kazał pełnomocnictwa p. Martinowi. 
Chcielibyśmy zapytać p. mec. Patyń- 
skiego, czy pewny jest, że Kasa znaj- 
duje się w takim stanie, jaki został 
mu przedstawiony przez p. Martina? 
Czy znany jest mu bilans Kasy za rok 
1930/31 („Robotnik z dn. 25.III r. b.). 
Czy wie, że suma własnego kapitału 
nie przekracza 25 tys. zł., zaś dług 
wynosi około 190 tys. zł.? Sąd Okrę- 
gowy. powierzył mu opiekę nad Spół- 
dzielnią, ale czy p. mecenas wie, że 
z sumy 80 tys. zł., która jest w obro- 
cie, 53 tys. zł. są nieprawnie uloko- 
wane przez p. Martina i los ich jest 
dziś wątpliwy? 

P. Martin, mając jeszcze wydatną 
pomoc w b. naczelniku warsztatów, 
p. inż. Schmidcie, tak potrafił stępić 
samoobronę mas — przy pomocy te- 
roru i szpiclowskich metod — iż sam 
niepodzielnie rządził Kasą! 

Dziś musimy za to płacić! Mamy 
żal do władz kolejowych, które mile 
widziały i tolerowały wprowadzane 
przez b. naczelnika warsztatów, inż. 
Schmidta, i jego prawej ręki, p. Mar- 
tina, metody „rządzenia pracownika- 


mi” w warsztatach. Panowie ci mie- 


li nieograniczoną władzę: kogo chcia- 
no, zwalniano ze służby; kogo chcia- 
no, wysyłano gdzieś na kresy, rujnu- 
jąc materjalnie i moralnie. 

P. Martin był specjalistą od urzą- 
dzania osobistych rewizji w mieszka- 
niach pracowników warsztatowych. 
Za byle zmurszały kawałek polana, 
kilka gramów miedzi (nawet nie-ko- 
lejowego materjału) sąd i kary dyscy- 
plinarne spadały na pracowników, 
sam zaś umiał zawsze wyjść cało ze 
spraw dosyć niejasnych, które mu 
bezkarnie uchodziły. 

Tenże p. Martin postanowił być 
jeszcze dobroczyńcą z cudzej kiesze- 
ni, 

Piastując stanowisko dyrektora 
Kasy „Stefczyka“ w Łapach, założył 
firmę „Trwałość” i, będąc jej kierow- 
nikiem, wypożyczył sobie z Kasy 
22 tys. zł, kupcom: Totenbaumowi 
14 tys, Szlapakowi 10 tys., Kuleszy 
8 tys. zł; wszystkie te sumy uznane 
są za przepadłe, a p. Martin, urzędu- 
jąc w ten sposób, jeszcze pobierał 
wynagrodzenie za swe „$genjalne” po- 
mysły. 

Tak przedstawia się sprawa z Ka- 
są „Steiczyka” i jej dyrektorem! 

** 


* 

Dowiadujemy się, iż Dyrekcja ko- 
lejowa przenosi p. Martina do Brze- 
ścia, pójdą za nim przekleństwa po- 
krzywdzonych, lecz nie uratuje to 
sprawy. Przedewszystkiem p. Martin 
i Rada Nadzorcza muszą ponosić od- 
powiedzialność za skutki gospodarki 
w Kasie. 

Sprawa musi być przekazana do 
prokuratora, 

Jeden z wielu pokrzywdzonych. 


Fundusz Bezrobocia „rozpatruje“... 
A rodzina bezrobotnego ginie z głodu 


(kor, własna), 


W pierwszej połowie grudnia 1931 
roku Obwodowa Komisja Odwoław- 
cza Funduszu Bezrobocia w Barano- 
wiczach orzekła, iż Zarząd Obwodo- 
wy =B. w Wilnie niesłusznie odmó- 
wił zasiłku robotnikowi kwalifikowa- 
nemu, Pawłewi Soplicy ze Słonima, 
który pracował przy pracach okre- 
sowo - perjodycznych. 

Po upływie kilku miesięcy — i po 
kilku prośbach o przyspieszenie — 
Zarząd Obwodowy zawiadomił So- 
plicę, że sprawę skierowano do Mi- 
nisterjum Pracy i Orieki Społecznej, 
zaś w dn. 9.VIL 1932 r. (!), pismem 


S. 9597/31, Ministerjum doniosło, że 
rozpatruje ją Zarząd Główny Fundu- 
szu Bezrobocia. 

Dotychczas niema żadnej odpowie- 
dzi, ani zasiłku!! 

Nadmienić należy, że Soplica, za- 
nim otrzymał pierwszą odmowę z 
Zarządu Obwodowego w Wilnie, mel 
dował się, jako bezrobotny, 11 tygo- 
dni!! Obecnie już upływa 9 miesię- 
cy, a on ma rodzinę złożoną z 6 o- 
sób, która jest bez żadnych środków 
do życia i, czekając na zasiłek, przy- 
miera głodem. 


Pół miasta Kolna spłoneło 


W poniedziałek, o godzinie 12-ej w 
południe w zachodniej części miasla 
Kolno, przy t. zw. rynku końskim, w 


ESS PRO POR Dar ABEC OZORKÓW RIA A 


DŹWIĘKOWY M I E J 63 R Į 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6,30 w. 
Dla młodzieży dozwolone. 
Columbia Pict. Corp. przedstawia: 


FAY WRAY JACK HOLT'A 


w fascynującym dźwiękowcu 


STEROWIEC L. A. 3 


Nadprogra m. 
wmarzkmaw. 


Zapraszamy na następny program z udziałem 
świetnej Marie Dressler w filmie 
„NENITA KWIAT HAVANNY* 


Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT. 


 BODEEDTZYZEE A ZART 
COLOSSEUM Prze 4” 
Czy miłość jest mocniejsza 


od wiary rewolucyjnej? 


Na to pytanie odpowiada 
film PARAMOUNTU tp. ja acy 


TEODOZJA SEWASTOPOL 


W rol główn, George Bancroft 
Miriam Hopkins 
ży) pak Pona udz. 2 Ponang 
4 atras, T. FaliszewSskK!. 
Mała Sala: ZWYCIĘSKA HORDA. 
Ceny: 65 gr. 11 zł. 


SZT 


PALACE MAJESTIC 


Chmielna 9 
Początek o godzinie 6, 8 i 10 
Ceny biletów w obu kinach jednakowe ! 


a 


stodole jednego z gospodarzy, wybuchł 
pożar, który, wskutek silnego wiatru, 
przeniósł się z szaloną szybkością na 
inne części miasta, tak, iż wkrótce o- 
garnął całą ulicę Czerwińską, Podgó- 
rną  Gromadzińską, całą północno -= 
wschodnią i zachodnią część głównego 
rynku oraz szereg bocznych ulic mniej- 
szych, ma których spłonęły doszczętnie 
zabudowania. 


Spłonęła połowa miasta. 


Bez dachu nad głową pozostało 2.200 
osób, 

Przyczyn pożaru i wysokość 
dotychczas nie ustalono. 


— 


Oczem ludzie zapominają 


W ub. miesiącu pasażerowie, pozosta 
wili w tramwajach 483 przedmioty, a 
mianowicie: 88 rękawiczek, 57 paraso- 
lek, 20 lasek, 31 książek. 56 torebek i 
portmonetek pustych lub z pieniędzmi, 
6 binokli i okularów, 5 teczek, 7 wali- 
zek, 35 czapek, beretów i kapeluszy, 
17 różnej garderoby, 18 bielizny, 13 
kluczy, 14 obuwia, 11 pończoch i skar- 
petek, 11 koszyków, oraz 98 różnych 
drobnych przedmiotów, które są do o- 
debrania w biurze dyrekcji tramwajów 
miejskich (Młynarska 2). 


strat 


Nowy Świat Nr. 43 


KRÓL KOMIKÓW EUROPEJSKICH 


VLASTA BURIAN 


odegra rolę króla i jego sobowtóra 
w burleskowej epopei, rozśmie- 
szającej całą Europę 


„ROBOTNIK“, środa, 14 września 1932 


Ofiary katastrofy 
na kopalni Richthoffen 


Prowadzona przez 4 dni, pod kiero- 
wnictwem władz górniczych, akcja ra- 
tunkowa na dotkniętej katastrofą ko- 
ralni Richthołten została zakończona. 

Po wydobyciu w dn. 9 i 10 b. m. 
zwłok dwóch ofiar katastrofy, w ponie- 
cziałek nad ranem odgrzebano z pod 
gruzów trzeciego górnika Jana Kurza- 
ka, a o godz. 7-ej — zwłoki ostatniego 
z zasypanych, Pawła Psoty. 

Według przypuszczeń władz, śmierć 
wszystkich 4 górników nastąpiła bezpo 
średnio po zawaleniu się chodnika, 


Potworna zbrodria 
w pow. Olkuskim 


Z Olkusza donoszą, że w nocy z 11 na 
12 b. m. we wsi Gamio (pow. Olkuski), 
36-letni Władysław Zak, po sprzeczce 
z rodziną, kilku strzałami rewolwero- 
wemi ciężko ranił swego brata Filipa, 
zabił na miejscu bratową Marję i cięż- 
ko ranił syna ich, Stanisława. 

Po dokonaniu tego czynu, 
zbiegł. 


Echa zajścia w Grodnie 


Zajście na ulicy w Grodnie — pomię- 
dzy kapitanem rezerwy Hochieldem i 
starostą powiatowym p. Robakiewiczem 
— miało przebieg następujący: 

Do idącego ul. Dominikańską p. Ro- 
bakiewicza podszedł p, Hochłeld i u- 
derzył go w twarz, dodając, że... wie, 
za co to jest. 

W tym momencie dwaj przedstawicie- 
le władzy obezwładnili p. Hochielda i 
trzymali go za ręce, wtedy bił go p. 
Robakiewicz, 

Następnie p. Hochfeld podszedł sam 
do posterunkowego i zaproponował u- 
danie się do komisarjatu policji, z któ- 
zego wkrótce wyszedł wolny. 

Zrozumiałe jest, że zajście to wywo- 
łało wielkie wrażenie w całym powie- 
cie ze względu na osobę p. Robakie- 
wicza, którego cała ludność chciałaby 
oddawna widzieć poza granicami po- 
włatu, oraz ze względu na to, iż Hoch- 
feld uchodzi tu za człowieka, zrówno- 
ważonego. 

Następną jednak sensacją był fakt 
rozesłania przez p. Hochwelda  „do- 
browolnie"* do pism listu otwartego w 
którym wyraża skruchę za swój czyn, 
nazywając go „usiłowaniem* znieważe- 
nia. P, Hochfeld ten list przepraszają- 
cy starostę, nadesłał i raszej Redakcji. 

Wiadomo, że tegoż dnia do późna w 
nocy odbywały się w gabinecie p. sta- 
tosty narady i konferencje, następnie 
zaś p. Robakiewicz jeździł do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Nazajutrz jeden z  podrzędniejszych 
filarów miejscowej „sanacji” gwałtow- 
nie zabiegał o to, by różne miejscowe 
organizacje ogłosiły oświadczenie, wy- 
rażające p. Robakiewiczowi ubolewa- 
nie z powodu zajścia oraz uznanie i 
szacunek. 

Podobno organizacje te odrzuciły po- 
wyższą „propozycję. 


Z ŻYCIA PARTJI 


W CZWARTEK, dn, 15 bm, o godz, 6. m. 
30, j. Sochacka n. t. Socjalizm a spółdziel- 
CZOŚĆ, 


sprawca 


sk 

W piątek, dn. 16 bm, o godz. 7-ej wiecz. 
odbędą się na dzielnicach partyjnych etara- 
niem TUR. referaty dla członków i sympa- 
tyków: 

CZERNIAKÓW, Nowo - Sielecka 1—tow. 
Winterok n, t. Gospodarka planowa. 

JEROZOLIMA, Leszno 53 — tow. poseł 
Śledziński n. t. — Akcja bojowa w Lubar- 
towie i Wysokiem Mazowieckiem, 

MOKOTÓW, Chocimska 23, tow, L. Wa- 
cilewski n, t., Mniejszości narodowościowe. 

NOWE BRÓDNO, Siedzibną 5, tow, M. 
Wirska n. t. Soojalizm, a walka z nierzą- 
dem, 

OCHOTA, Przemyska 18, tow, Litauer 
n. t. Nowy kodeks karny. 

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20, tow. J. 
30, t. Sochacka n, t, Socjalizm a spółdziel- 

POWĄZKI, Dzielna 95, tow, Z. Szyma- 
nowski n, t. Co się dzieje w Niemczech, 

PRAGA, Targowa 44, tow. L. Perl n. t. 
Walka o nowego człowieka. 


STARÓWKA, Długa 19, tow, M. Karniol 
Liga Narodów a rzeczywistość, 

ŚRÓDMIEŚCIE, Warecka 7, tow, W. Gum 
plowicz n. t. Obłąkańcy na tronach. 

WOLA, Wolska 44, tow. Z. Klinger n. t. 
Polityka klasy robotniczej, a problem 
agrarny, 


Teatry I tramwa'e 


Teatry uskarżają się na brak komunikacji 
tramwajowej w godz. po li-ej z pl, Teatral- 
nego, W tej sprawie ma być zgłoszony me- 
morjał do dyrekcji tramwajów. Należy przy 
puszczać, że minister Kuehn zainteresuje się 
połączeniem Żoliborza, Kolonji Staszyca 
i t, d. z centrum miasta. 


Dio TE 


a 


KELLER STARE KAPELUSZE 


Przerabia stare kapelusze męskie na zupełnie nowe. Ceruje 
sztucznie rozdartą garderobę. Stare krawaty przerabia na nowe, 


Marszałkowska 34, Marszałkowska 118, 


37, 


Nowy Świat 


Twarda 24, Nalewki 15. Telefon 219-49, stale informuje. 


PI a aaa WA ZAP RE 
Uwolnienie robotników 
W procesie o rozruchy w Słonimie 


Kor. własna. 


Dnia 2.IX. r. b. Sąd Grodzki w Sło- 
nimie rozpatrywał sprawę kilku ro- 
botników - związkowców, oskarżo- 
nych „o spowodowanie burzliwych 
zajść w lecie 1932 r,", 

Pomimo usilnych starań wykaza- 
nia „winy” oskarżonych przez świad- 
ka Mironowicza, kierownika komisa- 


rjatu P. P. w Słonimie, oraz odczyta- 
nia raportu konfidenta Korewy, Sąd 
uwolnił oskarżonych od winy i kary. 
Koszta sądowe ponosi Skarb Pań- 
stwa! i 
Bronił oskarżonych adw. Wejs, z 
ramienia Zw. Rob. Przem. Drzewne- 


go. 


NAE ASAA A A 
Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM gra codziennie „Bunt 
w domu poprawczym“ z udziałem całego 
zespołu, Reżyserja Stanisławy Perzanow- 
skiej. 

Z OPERY, Dziś w teatrze Wielkim ukaże 
się opera „Lakme” — w obsadzie znakomi- 
tej. 

Jutro „Aida”, 

TEATR NARODOWY grać będzie do 
czwartku włącznie komedję dramatyczną 
de Croisset'a „Tajemnica Zamku Leftsbury”, 

W próbach „Iwan Groźny” Tołstoja, w 
transkrypcji St, Miłaczewskiego, oraz „R. 
H, Inżynier" Br, Winawera. Wznowienie tej 
świetnej komedji w piątek bież, tyg. W roli 
tytułowej Józef Węgrzyn. 


RA sd Poj T Haaa OE KASA Aeg a EE 


1 
Co wyświetlają kina? 
ADRIA PALACE: „Emma”. 
APOLLO: „Pogromcy przestworzy”, 
ATLANTIC: „Księżna Łowicka”, 
BAJKA: „Macistes, jako Holofernes”; 
COLOSSEUM: „Teodozja —Sewastopol", 
COLOSSEUM (Mała sala): 
horda", 
CASINO: „Księżna Łowicka”, 
CAPITOL: „Zwycięstwo” i „Bunt młodo» 
ści”. 
CRISTAL: „Ludzie na posterunku” i „Flip 
i Flap“, 
FORUM: „Kobieta — szpieg", 
FILHARMONJA: 
Klary Deane". 
GOPLANA: „Książę Orłow”, 
HELJOS: „Bracia Karamazow”, 
ITALJA: „Droga do raju”. 
KOMETA: „Dwa serca biją w walca takt” 
LUX: „Hai-Tang". 
LOS (d. Urania): „Szyb L, 23". 
MAJESTIC: „Król to ja!" 
MARS: „Miłość Żorżetty”, 
MASKA: „Odrodzenie”. 
MEWA: „Wolne dusze” i „Ulubieniec xo- 
biet", 
MIEJSKI: „Sterowiec LA-3". 
PAN: „Kabirja”, 
` PALACE: „Król to ja!” 
RIVIERA: „Scotland Yard". 
ROXY: „Tajemuicza szóstka” i rewja. 
SOKÓŁ: „Precz z miłością” i „Prawo mę- 
9,88. 
STYLOWY: „W Legji cudzoziemskiej”, 
ŚWIATOWID: „Błękitna rapsodja”. 
TON: „Wyspa tajemnic”, 
TOMBOLA: „Czarujący chłopiec" i „Krwa 
wy odwet”. 
UCIECHA: „Dr. Jekyll i Mr' Hyde". 
WISŁA: „Plan W." i atrakcje. 
| 
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Zastrzelony na granicy 


Mieszkaniec wsi Wygedów w powie- 
cie wieluńskim, Józef Mysiura, usiłował 
rielegalnie przekroczyć granicę, celem 
odwiedzenia swych krewnych w Niem- 
czech, został jednak dostrzeżony przez 
niemiecką straż graniczną, która odda- 
la w jego kierunku kilka strzałów, kła- 
dąc go trupem na miejscu. 


„Zwycięska 


„Przedziwna sprawe 


adresu oferującej firmy, 


kach ogólnych przetargu. , 

część, lecz nie mniejszą niż 2000 tonn. 
12 min. 45 w pokoju Nr. 42. 

nież prawo nieprzyjęcia żadnej oferty. 


po terminie rozpatrywane nie będą, 
Łódź, dnia 13 września 1932 roku. 
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Ogłoszenie 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na do- 
stawę 6,000 tonn regularnej kostki granitowej, 

Warunki ogólne i techniczne, wzór oferty i umowy otrzymać 
można w Wydziale Budownictwa — Piac Wolności Nr, 14, Il 
piętro, pokój Nr. 36 w godz. od 9-tej do 12-ej, 

ferty z oznaczeniem ceny jednej tonny kostki granitowej 
z dołączeniem próbki składać należy w pokoju i 
23 września 1932 roku godz. 12 min. 30 w kopertach podwój- 
nych, zapieczętowanych i zalakowanych z napisem: „Oferta do 
przetargu na dostawę kostki granitowej” z podaniem nazwy i 


Koperta wewnętrzna winna zawierać oferię, podpisane wa- 
runki ogólne i techniczne oraz wzór umowy, zewnętrzna zaś 
dowód złożenia wadjum do depozytu Magistratu m, Łodzi. 

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy może być złożo- 
ne w gotówce, bądź też w wartościach wymienionych w warun 

Oferty mogą być składane na całość dostawy względnie jej 

Otwarcie ofert nastapi w dniu 23 wrzėśnia 1932 roku o godz. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak rów- 


Oferty nieodpowiadające warunkom przetargu lub złożone 


MAGISTRAT M, ŁODZI. 


TEATR LETNI, Dziś i do końca tygodnia 
komedja „Ruleta“. 

TEATR NOWY gra komedję W. Sterck'a 
„Miłość już nie w modzie”, 

TEATR „MORSKIE OKO*, Do środy 
włącznie rewja „Hip-Hip-Hurra", poczem 
teatr z powodu remontu i przygotowań tech 
nicznych do rewji inauguracyjnej zostaje na 
kilka dni zamknięty, 

Otwarcie sezonu dnia 20 bm. wielką rew- 
ją „Przebój Warszawy” z Zimińską, Man- 
kiewiczówną, Igo Symem, Gruszczyńskim, 
Krukowskim na czele całego zespołu. 

TEATR POLSKI. Dziś | codziennie an- 
gielska komedja muzyczna „Jim i Ji. z 
Modzelewską i Bodo: 

TEATR AKTUALNOŚCI „OSA*” (dawny 
„Ananas'”), Dziś i codziennie rewja „Jutro 
będzie lepiej". 

TEATR MIGNON, Codziennie 
„Wracamy z Olimpjady”. 

TEATR „LOTOS' (Praga — Zygmuntow 
ska 10). Dziś rewja humoru, piosenki i tań- 
ca „To jest rakieta", 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. W 
piątek, dn. 16 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się inauguracyjny koncert symfoniczny po- 
święcony całkowicie twórczości genjalnego 
artysty Ignacego Paderewskiego. 


rewja 


Dziś w Radio 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
— 1210 Program na dzień bieżący. 12.10— 
12.20 Przegląd Prasy. 12.40 — 12,45 Komu- 
nikat PIM. 12.45 — 13.25 Płyty gramofono- 
we. 13.35 — 14,10 Płyty gramofonowe. 15.00 
— 1610 Komunikat gospodarczy. 15.10 — 
15.30 Płyty gramofonowe. 15.30 — 15.35 
Kronika harcerska. 15.35 — 15.40 Chwilka 
morska i koloujalna, 15.40 — 15,52 Poga- 
wędka dla dzieci starszych. 15.53 — 16.05 
„Zagadki i szarady” podyktuje p. H., Ła- 
dosz, 16,05 — 16.35 Płyty gramofonowe. 
16.35 — 16.40 Komunikat dla żeglugi i ry- 
baków. 16,40 — 17.00 Skrzynka pocztowa. 
17.00 — 18,00 Koncert popołudniowy. 18.00 
— 18.20 „Rola Chin w kryzysie światowym” 
— wygl. prof. Jan Jaworski. 18.20 — 19,10 
Muzyka lekka, 19.10 — 19.30 Rozmaitości. 
19.30 — 19.35 Komunikat Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni. 19.35 — 19.45 Dziennik Ra- 
djowy. 19,45 — 19.55 Skrzynka pocztowa. 
19.55 — 20.00 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.00 — 20.35 Pieśni. 20,35—20.50 
Kwadrans literacki. 20.50 — 21.50 Recital 
skrzypcowy. 21.50 — 21.55 Dodatek do 
Dziennika Radjowego. 21.55 — 22.00 Komu- 
nikat dla komunikacji lotuiczej. 22.00 — 
22.25 Muzyka taneczna. 22.25 — 22.40 Od- 
czyt w języku francuskim, 22.40 — 22.50 
Wiadomości sportowe. 22.50 — 23,30 Muzy- 


ka taneczna. 


Zaś 


Ogłoszenia drobne 


PLA 


do pracy i do go- 
spodarstwa wiejskiego 
dostarcza bezinteresor 
wnie Tow. „Ratujmy 
Niemowlęta". Są to 
matki opuszczone. No- 
wy Świat 8-10. m. 13 
Codziennie od 11 do 4. 


Nr, 36 do dnia, 
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„ATENEUM” 


jest teatrem 


ludzi pracy 
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Masowe samobójstwa 


Wolą śmierć riż życie 
Na stacji Elektrycznej Kolei Dojaz- 


dowej Warszawa - Łomianki pod po- 
ciąg Nr. 11 odchodzący z Warszawy © 


wagonu zśniotły mu klatkę piersiową i 


| 


24-letnia Genoweia Grygrowska, słu 
żąca, bezdomna i bezrobotna napiła się 


(jedyny w bramie domu Chmielna 92. 
godz, 2-ej, rzucił się jakiś starzec. Koła | 


zmiażdżyły lewe ramię, Starzec poniósł | 


śmierć na miejscu. Ze znaleziouych do- 
kumentów okazało się, że jest to, 69-le- 
ini Jan Olechnowski, b. zecer. Na kró- 
tko przed samobójstwem O. uskarżał 
się, że dość już ma życia i że dzieci mu 
dokuczają. 

Nocy ub. w mieszkaniu własnem. 
przy ul Grochowskiej 38, wystrzałem 
r floweru w prawą skroń, popełnił sa- 
mobójstwo 23-letni Jan Kacperkiewicz, 
numerowy. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć, Policja 15 komisarjatu pro- 
wadzi dochodzenie, celem ustalenia 
przyczyny samobójstwa. 
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Zmiany 
w rozkła :zie jazdy 


W okresie zimowym 1932-33 r., rozkłady 


jazdy niektórych potiągów wlegną zmianie,- 


a mianowicie: 

Pociąg Nr. 640 z Nasielska przychodzący 
do Warszawy d` o godz, 7 m. 35, będzie 
przychodził o godz. 7 m, 30. 

Poc. Nr. 721 odchodzący z Warszawy Wil. 
o godz. 23 m. 30 oraz poc. Nr. 722 przycho- 
dzący do Warszawy Wil. o godz, 7 m. 56, 
odwołuje się. Poc. Nr. 1722 przyjdzie do 
Warszawy Wil. ostatni raz dnia 1 paździer- 
nika ó godz. 7 m. 56, jak również poc. Nr. 
721 odejdzie z Warszawy Wil, ostatni raz 
w dniu 1 października o godz, 23 m. 06. 

Dla zachowania połączenia Warszawy 
WiL-ż Baranowiczami wprowadza się kurs 
wagonu bezpośredniej komunikacji 2, 3 kla- 
sy w poc. Nr. 713 i 714. Wagon powyższy 
odejdzie z Warszawy Wil. pierwszy raz 
poc. Nr, 713 o godz. 22 m. 05 w dniu 2 paź- 
dziernika, jak również tegoż dnia po raz 
pierwszy przybędzie do Warszawy Wil. poc. 
Nr. 714 o godz. 5 m. 55. 

Poc. Nr. 714 przychodzący do Warszawy 
Wil. o godz. 5 m. 50, będzie przychodził o 
godz. 5 m. 55. 7 

Ponadto dla celów podmiejskich urucha- 
mia się nowy podmiejski poc. Nr. 1732 z 
Łochowa do Warszawy Wil, który będzie 
odchodził z Łochowa o godz. 6 m. 45, a do 
Warszawy Wil. przychodził o godz, 7 m. 58. 
Pociąg ten poraz pierwszy przejdzie dnia 
2 października. 

Poc. Nr. 824 przychodzący do Warszawy 
Wsch. o godz. 7 m. 05, otrzymuje na przy- 
stanku osobowym Barcząca  półminutowy 
postój. Takiż postój otrzymuje poc. Nr. 811 
odchodzący z Warszawy Głów. Osob. o g. 
12 m. 10 na przystanku osobowym Koszew- 
nica. 


Usiłowanie zabójstwa 


Przy ul. Długiej 29, w garażu należą- 
cym do inż. Wilhelma Bergmana, wynikł 
zatarg na tle rozrachunków pieniężnych 
z kierowcą, Franciszkiem Janczakiem. 
Ostatni wyjął rewolwer i wystrzelił w 
kierunku inż. Bergmana. Dzięki temu 
iż B, w porę usunął się. strzał chybił. 
Sprawca aresztowany i przeprowadzo- 
ry do I komisarjatu. 


a aaa 


MAŁGORZATA PIASZCZYŃSKA. 
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Trzydziestoletni Szczepan Szymański, 
robotnik, bezdomny, rozbił szybę w 
oknie aresztu 11 komisarjatu i za- 
dał sobie szkłem 2 rany kłute klatki 
piersiowej. Desperatom pomocy udzie- 
liito Pogotowie, poczem  Grygrowską 
rrzewiozło do szpitala Dz. Jezus. 

W kuchni przy cuirierni „Wiedeń- 
skiej* A. Duczmalewskiego, przy ulicy 
Elektoralnej 8, tarśnęła się na życie, 
napiwszy się 50 gram esencji octowej, 
służąca 22-letnia Janina Flisówna. 

46-letnia Sabina ,Zbieciakówna, bez 
zajęcia, wskutek nieporozumień rodzin- 
nych napiła się esencji octowej w bra- 
mie domu Muranowska 33. 

18-letnia Zoija Rykaczewska, po 
sprzeczce z mężem, napiła się jodyny. 

Na rogu Al. Ujazdowskiej i Pięknej, 
wskutek nieporozumień z mężem, rzuci 
ja się pod samochód 23-letnia Jadwiga 
Koszwiakowa, doznając potłuczenia le- 
wej stopy, twarzy i klatki piersiowej. 
Wszystkim ołiarom zawodów życiowych 
pomocy udzieliło Pogotowie, poczem 
Flisównę przewiozło do szpitala św. 
Recha. 


Przy ul. Czerniakowskiej 140, wczoraj 
w południe w ogólnej ubikacji popełnił 
samobójstwo, powiesiwszy się na sznur- 
ku umocowanym do zbiornika do wody. 
63-letni Józef Stępień, lokator tegoż do- 
mu, stolarz, od dwóch ist pozostający 
bez pracy. 


Sekwestrator 
zajął karawan z trumną 


W domu przy ul. Rwańskiej 15 w 
Radomiu mieści się zakład pogrzebo- 
wy, który jest winien skarbowi za po- 
datek obrotowy 140 złotych. 

Właściciel zakładu prosił urząd skar- 
bowy, ażeby wstrzymano się z ewen- 
tualnem zajęciem towaru, a za kilka 
čni część należytości wpłaci, później 
zaś uiści resztę, Mimo to w ub. piątek 
crzybył sekwestrator i zajął uprząż na 
konie. > i 

Ponieważ jednak uprząż ta nie wy- 
starczała na pokrycie zaległeśo podat- 
ku, sekwestrator zajął również kara- 
wan. w którym znajdowała się trumna 
i zawiózł karawan, wraz z trumną, pod 
urząd skarbowy. Prawdopodobnie jed- 
nak połapańo się tam, że sprzęty te nie 
co sziywnie wyglądają w składziz zase- 
twestrowanych mebli, przeto w ponie- 
działek przed południem oddano kara- 
wan, wraz z trumną, przedsiębiorcy. 

W tym samym dniu zabrano właści- 
cielowi radjo na pokrycie podatku. 


Płyty reklamowe 


Na ulicach miasta, Nowym Świecie, i w 
innych punktach ułożone zostały przy przy- 
stankach tramwajowych kolorowe płyty z 
napisami reklamowemi, Taki system rekla- 
my, przyjęty zagranicą ma być u nas zasto- 
sowany na szerszą skalę, Łączy się to z o- 
gólnym programem Inspektoratu Artystycz- 
nego wprowadzenia barw dla dekoracji ulic. 
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Wspomnienia z niedawnej przeszłości 


Parę dni temu towarzyszyłam pani Zu 


zie, niezmiernie czynnej osobie, do Ka-. 


syna Urzędników Państwowych, Pani 
Zuza jest zawsze bardzo zajęta, ciągle 
organizuje bale rauty, dancingi na prze 
różne cele — ah! bo tyle jest nędzy na 
świecie — a że dochód z tych imprez 
wynosi często ledwie parę złotych, a 
toalety pań gospodyń kosztowały tysią- 
ce — to rzecz nie nowa. i wreszcię ro- 
la surowego mentora nie przypadła mi 
do gustu, I tym razem chodziło o wy- 
najęcie sal na jakiś niesłychąny 'dan- 
cing -bridge, pani Zuza była rozgorącz- 
kowana, zabawa musiała udać się wspa 
riale. Nie chciałam studzić jej er.tuzjaz- 
mu, a że zobowiązała mnie kilkakrotnie 
swą śrzecznością, rada nie rada, po- 
szłam i ja omawiać warunki z gospoda- 
rzem Kasyna, 

Po skończonej pomyślnie konferencji 
niestrudzora pani Zuza zapragnęła jesz 


cze obejrzeć dokładniej sale i bufet, ja: 


czekałam na nią w kancelarji. 

‘I nagle przypomniało mi się, że w tym 
lokalu mieściło się kiedyś biuro Białego 
Krzyża, i że w tych sałach, o wiele u- 
bożej zresztą wtedy wyglądających, pra 


1 


„irformacji interesantom, a czasem, 


cowałam ogromnie przejęta 
swoją pracą społeczną. 
Przesunęły mi się przed oczyma sto- 


pierwszą 


| 
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ły, zawalone książkami, formularze. in- . 


strukcje, tłumy osób trwożrych i nie- 
cierpliwych. Tutaj było biuro informa- 
cyjno - wywiadowcze, tu przychodzono 
dowiedzieć się o losy syna, ojca, narze- 
czonego, b 

Jako najmłodszej urzędniczce, powie- 
rzono mi funkcję udzielania ustnych 
je- 
śli nasz jedyny goniec był przeciążony 
tieganiną po przeróżnych urzędach, i 
roznoszeniem piśmiennych wiadomości 
do rodzin, 

Po pewrym czasie znałam już szereg 
osób, które przychodziły uporczywie co 
dwa 'dni, codziennie. Lęk mnie brał 
gdy przerzucałam ogromne foljały, wy- 
szukując żądanego nazwiska: a jeśli 
znajdę króciutką notatkę — zaginiony, 
a może zabity? To się zapomnieć rie 
da — owo skupione, czające się oczeki- 
wanie, żłobiące w twarzach szare smu- 
gi zmarszczek, gorączka oczu wiszą- 
cych na ustach, na szukających palcach, 
usta otwierające się z lękiem, by z ró- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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«ROBOTNIKA “, średa, 14 wrześn'» 1932 


2 sądów 
Uniewinnienie człowieka 
oskarżonego przez zemstę 


W Sądzie Okręgowym rozegrał się dziś 
ostatni akt niezmiernie sensacyjnej sprawy 
Kołłątaja, o której pisaliśmy przed tygo- 
dniem, 


Kołłątaj, był jak wiadomo aresztowany 
na podstawie oskarżenia  rzuconego przez 
zemstę jako porucznik  Kosiewicz, który 
przed 11 laty dopuścił się przywłaszczenia 
pieniędzy D, O. G. w Baranowiczach. 


Kołłątaj przez 8 miesięcy pozostawał w 
związku z tą sprawą w areszcie, 


Sprawę odroczono w pierwszym terminie 
dla dodatkowej ekspertyzy  grafologicznej. 


Pierwsza ekspertyza wypowiedziała się za 
identycznością pisma osk. Kołłątaja. z po- 
szukiwanym Kosiewiczem, 


Ekspert dodatkowy inż, Szymiankiewicz 
orzekł, coprawda, iż w charakterze pisma 
Kołłątaja istnieje dużo podobieństwa do pi- 
sma por. Kosiewicza, jednakże Sąd, biorąc 
pod uwagę zeznania wiadków, którzy stwier 
dzili, iż w czasie gdy popełniono defauda- 
cję Kołłątaj nie wydalał się -ze swego ma- 
jątku, jak również fakt, iż oskarżenie było 
kierowane chęcią zemsty, Kołłątaja unie- 
winnił, "As 

Oskarżony w „ostatniem słowie” rzekł z 
mocą: „Na zbawienie duszy mojej przysię- 
gam, że jestem niewinny”, ' 
, Prok. Siewierski domagał -się skazania 
oskarżonego, adw, Grabowiec wnosił o unie 
winnienie, 

Proces jak i wyrok są żywo omawiane w 
kołach prawniczych. FoK: 


WIADOMOSCI 


MIĘDZYNARODOWE ZA X ODY 
LEKKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE 


W sobotę, dnia 17 września r. b. ro- 
zegrane zostaną na stadjonie Legji mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne, 
organizowane przez WOZLA. 

Głównym punktem programu będzie 
bieg na 3000 mtr. z wyrównaniem z u- 
udziałem Kusocińskiego i doskonałego 
biegacza fińskiego Uominena. 

Pozatem startowdć będzie rekordzi- 
stka świata Jadwiga Weissówna w dy- 
sku i Pławczyk w skoku wzwyż. 

W trójboju sprinterów poza zawod- 
uikami polskimi startować ma jeden z 
czołowych lekkoatletów niemieckich. 
WOZLA prowadzi w tej sprawie per- 
taktacje z. Niemieckim Związkiem. Lek 
koatletycznym. WP EO A 

W ramach zawodów odbędzie się. ró- 
wnież bieg na 3000 mtr. z przeszkoda- 
mi (steeple chase) o. mistrzostwo Pol- 
ski. 

Następnego dnia odbędą sie między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne w 


Łodzi. 
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wnym zawodem, jak radością powtórzyć: 
„żadnej wiadomości niema!" Wiado- 
mości niema — źle, bo znów idą długie 
godziny dręczącej niepewrości, ale i za 
to, dzięki Ci Boże, że nie przysłano ma- 
łej karteczki z pułku z wymownem, czer 
wonym ołówkiem nakreślonem: Z.: bo 
to Z. — skrót ułatwiający pracę w pie- 


kielzym pośpiechu frontu stwierdzało 
obojętnie: nie żyje, 
Pamięiam jakiegoś staruszka; siwy 


już był zupełnie, wyschńnięty, przypro- 
wadzała go codzień mała wnuczka, bo 
trochę niedowidział i codzień pytał tak 
samo: „Czy jest wiadomość o Janie 
N.?' — opierał potem splecione ręce 
na krawędzi stołu i czekał, Milczał, ale 
rnabrzmiewające, blade węzły żył, lek- 
ki chrzęst ściskanych dłoni — brzmiał, 
aż zbyt głośr.o i wymownie, Dziewczyn- 
ka opowiedziała mi kiedyś, że tatuś zgi 
nął na wojnie, i stryjek — a teraz o- 
statni syn. — walczy gdzieś, a ojciec 
dzień w dzień odbywa swą drogę krzy- 
żową ze śmiertelną obawą: — a jeśli i 
ten....? 

Tam była moja pierwsza szkoła ży- 
cia. Tam właśnie poznałam wartość 
słów. Niepokój, troska serdeczna są 
nieme: pytanie rzadko kiedy było do- 
kończore, a i radość z dobrej wiadomo- 
ści objawiała się cicho może podświa- 
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WARUNKI PREKUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o.50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Skanda! filmowy 
Fałszowanie filmów polskich 


W jednem z kinoteatrów w Dłużniku 
na Łotwie wyświetlają obecnie film p. 
t.: ,Czarny orzeł dalekiej Rosji”, Jest 
to, jak się okazuje, film polski pod, tyt. 
„Uroda życia“ osnuty na tle powieści 
Stefana Żeromskiego. 

W filmie tem wszystko co polskie zo 
stało usunięte, a treść wykoślawiona 
do niepoznania, Film odtwarzać ma cza 
sy carskich rządów, powstańcami są 
rewolucjoniści rosyjscy i t dż Tekst 
wyjaśnia, że akcja rozgrywa się w głę- 
bokiej Rosji Na afiszach reklamowych 
Samborski i Brodzisz mają być artysta- 
mi rosyjskich przedwojennych teatrów, 
reszcie artystów, jak Nora Ney i in. na- 
dano nazwiska... rosyjskie. 

Nie jest to jednak wypadek pierwszy 
— ukazują się tutaj dość często filmy 
polskie pod tytułami rosyjskiemi, jak 
np.: przed kilkoma miesiącami wyświe- 
tlano film polski ,Na Sybir" jako film 
rosyjski p. t.: „„Proszczaj matuszka Ros- 
sija'. 

Tak jeden, jak i -drugi film cieszą się 
tam ogromnem powodzeniem. Filmy te 
są wypożyczane przez biura niemieckie 
które na własną rękę przerabiają je na 
modłę rosyjską. Afisze. drukoware w 
Warszawie, załączane do filmów pols- 
kich, są rozklejane na mieście, jednakże 
wykreśla się na nich i wymazuje nazwę 
wytwórni polskiej, 
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Dewizy: Belgja 123.73, Holandja 358,50, 
Londyn 31.05, Nowy Jork 8.925, Paryż 
34.96, Szwajcarja 172.35, Stokholm 160.00, 
Włochy 45.80. a 

Obroty małe, tendencja niejednolita, 
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DZISIEJSZE ZAWODY 
NA DYNASACH 


Dziś we środę o godz. 20 na Dyna- 
sach, rozegrane zostaną zawody kolar- 
skie, wchodzące w program środowych 
tanich wieczorów kolarskich. Program 
zawodów obejmuje wyścig o puhar „E- 
lidy” na 25 km. z udziałem Popończy- 
ka, Einbrodta, Paula, Włodarczyka, Mi- 
chalaka, Targońskiego, biegi sprinter- 
skie z udziałem Asad Bohadora, Niciń- 
skiego i Majewskiego oraz biegi 'moto- 
cyklistówsi wyścig pań. . > 


SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z WŁOCHAMI 


Polski Związek Bokserski odwołał 
wyznaczone na niedzielę eliminacyj- 
ne zawody bokserskie w Poznaniu. Ka- 
pitan związkowy p. Sadłowski ustalił 
ostateczny skład polskiej reprezentacji 
bokserskiej na mecz z Włochami. 

„Skład ten przedstawia się następuią- 
co: 

Waga musza — Misiorny (Poznań). 
Waga kogucia — Polus (Poznań) Wa- 
ga piórkowa — Rudzki (Śląsk). Waga 
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domą szlachetnością kierowana, pełna 
obawy, by nie zranić czyjegoś bólu, 

Kiedyś, było to już na wiosnę, nade- 
szła niezwykle długa lista rannych i po- 
ległych. Zawiadomienia trzeba było ro- 
zesłać, jak rajśpieszniej, a zebrało się 
ich tyle, że goniec roznosiłby przez dni 
parę. Nasz szef, doktór B. zwrócił się 
z prośbą do urzędniczek o pomoc w do- 
ręczaniu listów, Trudno było odmówić. 
Podjęłam się i ja tej niemiłej misji. Od- 
dać — wziąć pokwitowanie, to trwa 
niedługo: wkrótce więc została mi już 
tylko jedna koperta. 


Wąskie, brudne schody oficyny w dru 
giem podwórzu ;mała izdebka, czysto 
aż wszystko błyszczy; na środku czwo- 
ro dzieciaków — drobiazg, :edwie cho- 
dzić umiejący, bawi się wspaniale jakąś 
nadtłuczoną miską ;pod oknem stół za- 
rzucony papierami — blada, szczupła 
kobiecina klei pudełka i koperty. 

Pytam, czy dobrze weszłam? 

— „Tak, to tutaj. A pani?" 

— „Ja z Białego Krzyża”. — Uniosła 
się na krześle, ręce chwytają krawędź 
stołu, w twarzy pytanie. „Proszę, tu- 
taj wiadomość o mężu. Proszę pokwi- 
tować ż odbioru". 

— „Ja, ja pisać nie umiem., panien- 
ko” — usta jej drżą, znam już ten wy- 
raz oczu, gdzie splata się radość dowie” 


— 
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Kto wygrał na loterji 


Wczoraj w piątym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 25-tej polskiej loterji państwowej, — 
wygrane padły na następujące numery: 

Po 15.000 zł. — 33488 133047 144956. 

Po 5.000 zł, — 43929 157229, 

Po 3.000 zł. — 8919 68143 101001 104171 
105937 123174. 

Po 2.000 zł, — 4038 15458 17977 55210 
59285 66681 80160 84869 97530 102970 105531 
112391 112591 116643 119554 131500 139369 
142479 144475 151857 152197 157420. 

Po 1,000 zł, — 6627 12081 13443 18295 
22372 23480 27089 29878 32086 34543 43444 
46830- 51609 58913 59225 67610 70841 78361 
81036 86616 90117 90298 92002 95364 95966 
100836 102017 103346 105653 107702 111445 
116924 117918 128264 129990 130414 135373 
140262 151302 154541 155233. «„ 


Rejestracja mężczyzn 


We środę, 14 bm. w kolejnym dniu reje- 
stracji mężczyzn ur, w r. 1914, zamieszka- 
łych stale w obrębie m. stoł, Warszawy lub 
przebywających w tym czasie w Warszawie, 
a nie mających stałego faktycznego miejsca 
zamieszkania w kraju, winni stawić się w 
wydziale wojskowym magistratu (Florjań- 
ska 10) w godz. od 8 m, 30 do godz. 13, 
podlegający rejestracji, zamieszkali na te- 
renie VII kcmisarjatu P. P., nazwiska któ- 
rych rozpoczynają się na litery od L. do Ż. 


STAN POGODY 
POGODA SŁONECZNA, 


' Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: pogoda słoneczna o zachmurze 
niu zmiennem i umiarkowanych, ku wieczo- 
powi słabnących wiatrach zachodnich, Chło 
dno, temperatura od + 180 na zachodzie do 


| + 15 stopni w Wileńskiem. 


SPORTOWE 


| stał w meczu omnium przez 
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miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zl. 8.—. 
gi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20$r. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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lekka — Sipiński (Poznań). Waga pół- 
średnia — Garncarek (Łódź). Waga śre 
dnia — Chmielewski (Łódź). Waga pół- 
ciężka — Wystrach (Śląsk). Waga cięż- 
ka — Konarzewski (Łódź). 


ESTONJA BIJE POLSKĘ 


W STRZELANIU 


Korespondencyjne zawody strzeleckie 
Estonja - Polska zakończone zostały 
zwycięstwem drużyny estóńskiej, która 
w strzelaniu z karabinu małokalibrowe- 
go wygrała 3125:3002, a w strzelaniu z 
karabinu wojskowego wygrała w sto- 
sunku 2545:2263. W skład każdej dru- 
żyny wchodziło 12 strzelców. 


PORAŻKA OLECKIEGO 


W WiEDNIU 


W Wiedniu w międzynarodowych za- 


wodach kolarskich wziął udział kolarz 


warszawski, Olecki, który pokonany zo- 
Weys- 
mmayera. Olecki zajął w trzech wypad- 
kach drugie miejsca, a mianowicie 200 
mtr. na czas, 1000 mtr. i w wyścigu au- 
stralijskim. 
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dzenia się cześośkolwiek o tym kocha- 
nym, z obawą, czy mu się też coś złego 
nie przytrafiło — „panienko.,. jak i czy- 
tać nie umiem, proszę przeczytać tę 
kartkę... a jużbym w jednej chwili wie- 
dzieć chciała, gdzie on. co z nim...” 
Jest mi nieprzyjemnie, Dobrej wia- 
domości napewno nie przyniosłam, ale 
odmówić trudno. Otwieram kopertę i 
niepewnie czytam: „Szeregowiec... po- 


legł dnia 5.” 


To nie jest ludzki głos, ter potworny 
krzyk, który wydziera się z ust kobie- 
ty. Złapała się rękami za głowę i po- 
wtarza: „Jezuu... Jezuu...* 

Krzyk wypełnia cały pokoik, wydzie- 
ra się przez okno na podwórze, do nie- 
ba chyba leci, aby tam przedstawić 
swój ból i krzywdę. Powietrze drga, 
robi się wprost ciemno i tylko to jedno 
rozpaczliwe: , Jezuu..." 


„Czemu pani taka zamyślona?" — 
dźwięczy tuż Przy mnie głos pani Zuzy. 
„Obejrzałam już wszystko, będzie do- 
skonale. Tańczący rie będą przeszka- 
dzać bridgistom, A jak pani myśli, czy 
‘lepiej, żeby był tylko fortepian i skrzyp- 
ce, czy i saksofon? Bo z saksofonem 
to jednak weselej”, 


„A tak. Z saksofonem weselej pani 
Zuzo”. 


Za zmiarę adresu 50 jr. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odt“o w drukarni Robotnika”, Warecka 7. 
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